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a Za granitą 1J* 4.50 5.— IB—
Z a  zm ian ę  a d re s u  30 kop*

CERY CGŁOSZEŃ: Z« wiersz p e  towy lub je*e mli Jsfc 
i  -i di tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI pa 40 k. 
id wiersza petit, zi każdy raz. W rubryce yNads»la 

ne* 1 w tekście wiersz petiiowj lub jego miejsce 1 rb 
Swycsajne małe: za tekaiem od wyrazu pa 4 pa 
saukJwanie pracy po 3 k., przed tckouin podwójnie 
l dąaaenia po 10 rb. ed tys ,.ć« i zeszu pocztewe

N u m e r  p o l e d y ń c z y  5  k o p .
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Wierzbicki
Właściciel Dób9* Zabołocie

p o  o i ^ i k i e j  o h o p o l i i e  o p a t r z o n y  a w  S a k r a m e n t a m i ,  z c k o ń 
c z y ł  ż y w i ę  w  d n .  2 4  p a ź d z i e r n i k a  w  w i e k u  l a t  7 6 .

Eksprriacja do kościoła w Rajcm yślu odbyła się w dniu 27-go paźiziernika 
o godzince 3 po południu, a złożenie zwłok w grobie rodzim ym  na cmentarzj 
Radomyskna w dniu 2H-;o października po nabożeństwie żałobnrm w miejscowym 
Koście’e ( o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w żs u

Ż o n a  i syn .

Tow. Akc. 
W arszawskiej Fabryki 

Mebli Stylowych

W. zystkim uczestniczącym w cci laniu ost; t lie j posługi 
I zwłokom

& £ g S & 88gS88% 8888£838 

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego g

„OGNIWO”
i niniejszym zawiadamia pp. Cdonków i ich gości, źe w rocznicę 
| o.warcia klubu w poniedziałek d. 4 listopada r. b. odbędzie sir

Wszystkim, którzy uczestniczyli w oddaniu osiamiej posługi zwłokom

* . f p .  11911

Ju lii K o ła k o w s k ie j
jia irie j w  Berdyczowie d 20 październik* r b Se-deeme nn<L;e- 
kowanit skład; ją RODZINA i L U Z C Y  |

T e a t r  P o la k i. M, S
— ■—  W e  w t o r e k  d n .  2 9  p a ź d z i e r n i k a

SALA KLUBU ..OGNI
WO* (Kretzcz Nr 1).

„ P a n i  p r e z e s ó w  a 11
farsa w 3 aktach Hcnnequin’a. Początek o godzinie 8 m. 15 w. 
ANONS: W  piątek dn. i-go, sobotę da. 2-go i niedzielę dn. 3 g o  

listopada tylko trzy występy gościńce

Wojciecha jjryjzmsktego
znakomitego artysty Wsiisz. Teatr- Rządów. R  L P E  R T U  M R : 

Tajłan*, .Samson i Dalila* i .K arykatury4. Ceny miejsc od rb. 
4 do 50 kop. Bilety aprzedaje księgarnia W . Idzikowskiego (Kresz- 
czatyk Nr 35! 10865

O D D Z I A Ł  K I J O W S K I .
r

21466

F U N D U k L E J O W S K A  3 2 .

Kaw a, Her bat nil'i. Kakao Czekolada.

L E C Z N I C A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie prz-niesiona została z Bulwaru B bukowskiego Nr 4 do aiecjaln ie zbudowanego gma
chu przy ul P u s z k i n a  N i  2 2  A  W oficynach, teief Na 13 94. Dla dep. .K ijó w — Lechit*.
Lecznice po&lL-a następujące oddziały: a) P i-zyo h od n ię  dla chorych niezamożnych z płacą 50 knp za 
poradę, b) ló ź k a  a t a l*  z  u trzym a n ien i i ,J r *-« m s z p ita lo w y n  od  A rb . do  8 rb - r  d ob ę , 
c, g a Ł W e . f l i y a t r  , a a n , do leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod Kierunkiem  dr.Z. Giiewlca*, 
d) i m *nakor|u n i r a d o w i  do leczenia artretyrmu, reumatyzmu i t. p., pod kler maiem d-ra I. Hofi- 
mana, cj r ra o o w w ii, do  badań  o h em io zn yo h  i b ik w ryo lo g iow n yoh  cla celów dyagnostyei le 
karskiej ped kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lcCzniCj miea kają dwaj lekarze. Bliższe szczegóły 

u lekarza dyżurującego lu b  u dyrektora lecznicy d-ra M. Pieńkowskiego. 549

T e a t r  M i e j s k i .
Dziś d 29 ^iBoris G odunow ” .  Początek o g.8 wiecz, Jutro dnia 30-go 
„O p ow lrń oi jM offm ana1*. Dn. 3L „ C a r m e n 11,  Dnia 1 listop. „M a- 
c r p a 11. Dnia 2 go ;,F a u a t(i (Noe tifalpurgii). Dnia 3-go w  południe

r \ n  A a n  a  n ł .  . n f w ^ Y a i n

lokalu klubu o gedz. 7 wiecz. Zapisy w kancelary? LIu- 
bu do dn. 2 go listopada. 11853
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Rok Polski
w ty c iu , tratiycy- i pleśni

jPrxędą{awił

Z y g m u n t  G l o g w r
Wydanie drugie pomnożune z 40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5 .

8Ss ?fBnuflBf*lotś» „Ozisisiki G jo w skiip "
CBisa zniżeni rb 4.50 (z przesyłką).

Z w a ca  się należy do aJ-Jnislj acy .Dziennika KIjowikiegr*

ie p e L-. -  ■>""1 1 ' 11 «<puig(l/. a/łlto U’5« n
jo  cenach ogólnię prz>st. „ S im a n 11, Wieczorem po Cenach zwyfczajn 
„K le jn o ty  M a d o n n y " . l3(Jra 8 przedst. ku uczczeniu pam ę ii P. Caaj 
(owsuego „E  ig e n iu s r  O n ie g in " . Bilety do nabycia. 1C831

T e a tr  «»BoJew eow asf. N. SSiffniióm-.
Dz(ś'o g. 8 ra. 15 „G n ia z d a 's z la o h e o k lo "  w  5)akt (Ceny zwyczajnej. 
Dn 30 „B w jk a  o  a  l ik u "  Dn. 31 „O s ta tn ia  o f ia r a " .  Dnia 1 listopajj 
da benefis E. Pawienko -a M. Arcy-as -cwa „Z . -w d r o ó ć " .  Dnia 3 ,o  
w pal Wilhelma Meier-Foerstera „K s ^ ą żę .n a s tę p o a 1* w 5 akt. W  pro 
bach: Gonczir >wa MU ea i(k < i” , bilety do nab. w kasie c j  g. 10-3 dd 
1 ud g. 6 Jojkoóca przedstawienia. 109:0

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULW ARKA ,9. T e le fo V M » 307.

rOLECA:
Kartofiarki oryginalne Hardera, w yoiywacze do buiaków czeskie, 
sieczkarnie, siekacze, azarpacze, I A f * T ń  j  M I I  H A
parniki, separatory (wirówki) k n v  I n  I I l i  I k  A  P»|
przyrządy mleezarskic i r ó ż n e  m M i y n y  i n a r z ę d z i a
r o l n i o z e  najlepszych zagranicznych i krajowych fabryk 11152

Superfosfat najwyłtzymsuchy 1 
gatunku

S a f a ł P ^  e h i l i j a k ą ,  S ó l  p o l a a a a ę
i wszelkie inne nawqzy sztuczne

POLECAJĄ

Od A da in isfrae yL
3!* u-ji at* ^rnmmtt.,Vz!em 
alka SJJewAtega4 aabyśla aa wa 
raaka k ■ajdaradwlejszyiab KSiązek 
Bfozbstfayth w ^ az.'m  4sma pala 
>'!a, p* ■ u r * i ir 'ś o i  *u  ,  s r ś iw t -

■ I9 *4u  ^«]smy

po cenią zniżons]
wyłą *xaia lyik* satrym g n a irti

tarom

£. Zdrojewski i X. Grabowski
Kijów, Prorszna 9 5656

O D D Z IN Ł  K IJ O W S K I  i O D D Z I A Ł  H A  P A D O L E
podaje do wiadomo 
ści pp. Kkien-ów, że 5% premiówki i;*° -  Sila-
C h e C k  e g O  ^ icms^,c=° zastawione, lub znajdujące Się na

przechowaniu w  Banku, wobeC upływu terminu osutnie

dą przperzn,Bank bez spccystnego o tern zawiadomię*
n i a  PP- klientów w  tyci dniach złożone Ki f l l n  ^ n m l o n u  nl no 
l i l a  juwskiemu Wydziałowi B*nku Pań twa U ld  A d l l f l f i l l j  we bi
lety i będą otrzymane z powrotem nie wcześniej, nii za dwa miesiące.

DZIEJE POLSKI
8-rt F slksfi tvM 2CZ1BJJ,

2 tamy, 30 IlustraCyi DlniSza dala 
w - - a r  tsld s yaaztatm  aa »a i«-  
wW ktaa- C m i dka praaam ratatów  

,r - *fej i i i ,  KdjawSklaga"!

  R b .  I k o p .  8 0 . -------
(w  azdabnej eprawic)

=  Kraków =
Ryt hlrtaryesny de pałewy X V II w 

R b .  9 .

(Bsma b a lę g a n k a  r b .  I  m

, l f  azdabaaf apsasrle) 

gs  piswin 7 1  w  Is lamy za zallBie- 
i b a  s de.mzss lam sasz.aw p*: a 

•piki

B iała* C e rk ie w
T rzyjmuje 5484

prenumeratę aa .Dziennik K liaw iki'

KSIĘGARNIA 1 CZYTE LNIA

H «  B r 0 ^ 7 w i c z

0 'J H
a rS a k a ry t , d ra o a . 
b t i inne r a i l la y  

f  pokojOB* ar o lb ra y-

“,m ” fTS. Eesiszar a s  pmopa 
n u je  za k ra d

M.-Błagowieszczeń«ka IO4. 11297

D -r Czerniak S ;
mecz., (spec, kui, rriou leu  ptc.) d. 
—12, 5—9. KoL. od 1—2. WSzytt- 
pec. spos. kur, Hydr. elek. sak. i t n

;

Najpiękniejsza tw a rz
traci natychmiast swój urok. gdy 
zęby są brzydkie, lub źle pielę
gnowane, a jednak jest to rzeczą 
tak łatwą utrzymywać zęby >dro- 
wo i pięknie. Trzeba się przy* 
z wy czaić do regularnego 'pielę* 
gnowania zębów za pomocą 
ODOLU, prseciwgnilnego płynu 
do płukania ust. ODOL stanów* 
czo zapobiega rozwojowi sprawy 
gnilnej w ustach i utrzymuje zęby 
w dobrym stanie.

Flakon kop 85, dut j  flakon, 
wystarczający na kilka ncieaięcy, 
ib  1 50. 11CG9

po wyroku.
Roma locuta causa finita!
Z  tajemniczej głębi s u m i e n i a  ludzkie

go, sumienia prostaczków w ychidzi oto wyrok 
w spraw k, której najtęższe umysły, namiętnoś
ci mrufa-ągane ani rozstrzygnąć -ni nawet oświe
tlić nie były w stanie.

W yrok uniewinniający Bejlisr zawiera w 
sobie ccś więcej jeszcze, niż to preste orzecze
nie o losach biednego żyda z przedmieścia ki 
jowskiego, przynosi cn odpowiedź na pytanie, 
czy roznamiętnienie wzajemne nte zakłóci wresz
cie spokoju publicznego, czy nie zostaną za 
chwiane s a m e  p o d s t a w y  w s p ó ł ż y 
c i a .  Sprawy bieżące, zagadnienia życia co
dziennego woine są dziś od cienia złowróżb
nego, mącącego wszystkie rachuby ludzkie.

Losy oskarżonego, który jak gość przy
godny przeszedł bez śl.du przez całą spranę 
chociaż wszystko się dokoła niego obr&cało, 
przestają dzis hamowrć myśl i pióro groźbą 
mimowolnego chociażby obciążenia jego niedoli.

Fo sprawie B jlisa pozostaje nam mate- 
ryał obyczajowy olbrzymi. Na wicie spraw

rzuca ś riatło, niejedno zagadnienie uwypukla 
sposób niezwykły.

Mamy czas na wnioski sumienne b e z  
g n i e w u  i o b a w ,  cechuj (c/ch ost> taie p'ęc 
tygodni. Możemy rozważać i badać, sie porusza
jąc świętokradzko kości zmarłych i nie naraża
jąc na szwan- zdrowia źyjąrych.

aDla opinii publicznej, dbtłrj o istotne 
dobro kraju— tak pisaliśmy na tem miejscu w 
dniu rozpoczęcia procesu, —  nie może być za
daniem poszukiwanie dowodów winy lub tylko 
niewinności B jlisa, gromadzenie dokumentów, 
mających świadczyć o istnieniu w^ród żydów 
fantastycznej sekty merdu rytualnego lub pro
testów zbiorowych przeciwko podobnym po'4- 
dzeniom, j*j ztdzniem może być tylko p'szuki 
wanie całej p r a w d y ,  prostej i bezwzględnej, 
wolnej od wpływu namiętne ś:i lud.kith, praw
dy, która jedna tylko położyć uoze krea nzdu 
źywaniu jej pozorów do mącenia wody, do 
podniecania instynktów najniższych, do zakłó 
cania spokoju publicznego trującymi du^zę i 
serce podszeptami*.

Z  piekła nienawiści, mgłą nieprzejrzaną 
otaczającego a.raw ę Bejiisa, wyrywa s ę  ku 
nam glos sumienia ludzkiego.

W obec tajemnicy otaczającej gró b ofiary 
trag.cznego mordu bezallne zamilkły g k s y  u. u

Li i rtzumu ludzkiego. Z  piekła sz&Iejącycb 
nad nią namiętności wyłania się ct > j<d'n tyl
ko głos godny uwagi, głos senrenia.

Kto przez pięć tygodni szuka) w tym 
chac s:e nienaw ćci i fałszu samej tylko prawdy, 
ten^powua dziś^wrazjz nam i wyrok vczoraj 
szy jako jt dynę wyjście z sytuacyi beznadziej 
nie zawikłanej, jaLo jedyny promyk światła, 
jako ź r ó d ł o  p o k o j u .

Id m

Z prasy polskiej.
Onawiając sprawę emigracyi ludu poi 

skDgo w zwiezku ze słydna sprawą SttpTsk e- 
go i T-wa Ccnadian Pac.f c* .Słow o* war
szawskie olsze:

Z punktu wld/en;a najizerSsyćh iuterciów 
<i'rodo*yćh s§us!my odróżnić emigracyę ściśle za 
robkową, obliCzunr. na pewien czas, oa eralgraćyi 
osadniezrj, betDowrotni- j. Jeżeli ujemne skutki 
pierwszej z nich uą ehoctaż «v części rówcoważene 
slynntmi osrczędnościami. które rhiop nasz zdoby 
wa wśród ibcyCi*, to druga, odrywając* od orga- 
nlzŃu nkrodowego na zawsze w hś ile  najiężtzy 
materyał ladzki, musi byćuziaua jako zło b zwzglę 
loe. Da Kanady idzie się po to, aby z niej ntgiy 
już nie powróć ć. I tzm p Stapiński wyprawił ty 
s,ąće naszej kmiecej młodzieży

Każdy, runu ptjęcie interesu narodowego 
nie jest ober, musi potępić t :  praktyki wiceprezesa

Koła polskiego w  Wiedniu, bez wzglęJu na to, 'a- 
ki sąd wyda o nim poza tem komisy, poselska.
4 Lecz Sama kwaHikaćy* tych praktyk nie 

wyczerpuje Sprawy. Jej najgłębszy sens tkwić bę
dzie dopiero w  „post sciptum4, k óre równie gło
śno i st&notnizo mus' być wypowiedziane. W  cią 
gu .dyskusyi kanadyjskiej*, jaka od Szeregi tygo
dni toczy się w  prasie naszej, jed io  z pism (.Kuryer 
Lwowski*) zwróciło S'ę do prezydyuaa alubu lu 
dowCów z zapytaniem, Czy nie sąizi, że te-i znako
mity materyał osadniczy, który eksportujemy na 
pustki kantdyjskie, pawiuienby być zuZjrtkowsny 
orzez nas samycb, w naszym właanyTi domu: na 
miejsc.i topniejącej wielkiej własnoóci polskiej y  
GrliCY’? Pardelacya poł kich majątaów odbywa Się 
lieuttannie. Gdyby zamiast do Kanady, titij, pot 
Lwów i Przemyśl, skierowrć Cbłop» * nad Wisły, 
cła pytanie to odpowiedzią p. Stapróskl w  aposób, 
który należv dob*ze zapamiętid: Nie jego brać u* 
takie płŁWj: O n ,  przywódca etiopski, nie ma naj-
niTii-iszej ochoty .ratować* ginących robszarnt-
k ó * !“ . ,

Pomijaw-e merytaryćzoą niedorzeczność tego 
wynurzenia. Tych polskich .obszarników* os Rus', 
którzy zmuszeni są parćtluwać swoje majątki, naj
chętniej „wyratuje" zawsze z kłoootu przedsiębior
ca żyd. Chcemy t ikże przypuść c u p  Stasińskie
go możliwie najlepszą wolę, chcemy wierzyć, żc 
w jego szczętem przekonaniu wielka i szczodra 
Kauada zip-wni naszemu Chłopu żywot jedwabny 
w porównaniu z trm, Co c prałoby go na wccbo 
dzie. Nitomiai t przygwv ź iz  ć musimy w tem wy 
znaniu p Stapńsk rg> fakt nie muiej waźuy, niż 
kwestya czyst> ści jego inteucyi i jego rąk, fakt że 
ten galicyjski trybun ludu w  wyburzę między icte 
resem na o ■‘.owym a Cbłoizk'■%, bez -wahania eta 
nął na gruocie drugiego z nich. Najpierw chłu- 
jem jest p. Stipińam, a potem dopiero obywatelem 
arsju.

Nie zmienił się mimo powierzchownych przei 
stoczeń*.

.G az Parana** stwierdza pewien zwrot

pracy produkcyjnej ilastych warstw w yż
szych, dotąd lokujących przeważcie awoje u -  
pitił/ na hipotekach lub w b itkach  zagrani
cznych.

,Na szczęście—pisze .Gaz. Par.*—widzimy 
fakty, Które aby się stały zapowiedzią pomy. n r .-  
w tym względzie zwrotu w^ród aryttokracy naszej 
Widzimy tedy. :e moina i bogata rodzina hi Pjecs- 
diieckich angażuje się coi sz bardzit j w  p.zenslę- 
tfors a-ch krajoarych, n*bvw i domy i puc- w 
Warszawie, buduje h-.tcl „Polonię", odnawia M rze 
budowuje hotel Eu-opcukt, wycofuje nawet w tym 

.u Część swych kap i.łów  2 zagranicy, 
j  1 i !e?tł0 ^*kt godny uznania, przykład hr. P rze i- 
dziećktch zachęcić może przedstawicieli innych ro
dów ai ystakratyeztych, którzy zdecyiu.ą Się może 
ąmicn>ć konsole angielskie na Wielkie magazyny
i hurtownie, na domy i place w mlattach naSzyCh, 
n_ psważne instytucye barkowe, które st.ć tlę nąo- 
gą roją ożywczą dla naszego młodego ruchu eko
nomicznego, dźwignią naszego wyzwolenia gospo
darczego. Potomkowie wojewodów i hetmanów m 1
i.ą piękną mlsyę 1o spełnienia; niech njmą w  dłoń 
buławę hetmański w naszym ruchu ekonomicznym, 
niech staną na czele tych licznych już dzisiaj rzesz 
aa'ocu naszego, które rwą się io  boju o leoazą 
przyszłość swoją I pokoleń przyszłych, którym je
dnak b.ak orę.a, niezbędnego do zwycięstwa w  tej 
walce—brak pieniędzy.

Gdy schudną nieco worki bankierów londyń
skich, paryskich, berlińskich, krew żywiej za.ętni 
w naszym organ.zmic ekonomicznym, a spełrezeń 
ttwo nasze spłaci z pewnością obfitą miarą dług 
wdzięczności tym, którzy się przyczynią do podż wi- 
giięcia gospodarczego kraju i narodu naszego*.
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Dokoła galicyjskiej reform y 
wyborczej.

Telegramy D!- t ó “ ’ ae aa.zego lwowskiego 
korespondenta doniosły nam o zerwaniu roko
wali w 1 prawie reformy wyborczej, o zamie
rzonej tfymisyi namiestnika Korylowskfogo i 
marsz; !ka krajowego br. Goluch owakiego i o 
jrcżacem Caucyi zawieszeniu konstytucji. Z a 
nim podamy dalsze szczegóły co do tego nie
słychanie ważnego przesilenia, przytaczamy in- 
tormacye piam gancyjfckich o przebiegu rntat 
nieb konferencji klubowycn w sprawie reformy 
wybór ciej.

Sobotnie obrady Lłubór centrum, auto* 
nomistó* i Związku narodowo ludowego trwa 
ty z przerwą południową do goH.zioy 7 ej wie 
chorem. Prezesi klubów byli dwukiotuie u na* 
oieafoika, raz w południe, a to posłowie: Pi 
liński, Girapicb, Starzynakl, Czartoryski i Sta 

dnicki, drugi raz wic :zortm, poa. w ie : Czarto
ryski, Stadnicki i Starzyński.

Dopiero po tej drogiej bytności ujrzałs 
kaiatfo dzienne poniższa, zgodna rezo'ucya 
wszystkich trzeęh klubów.

Uchwalona rezolurya brzmi:
1. Kluby autonomistów, centrum i związku 

narodowo-ludowego uznają potrzebą jaknsjry- 
chlejącego załatwienia reformy wyborczej, 00 do 
której wyraziły jut poprzednio swe zgodne ży
czenia i oświadczają, le  mimo opornego dotąd 
stanowiska poiłćw  iiiakicb, gotowi są do ukła
dów i  oczekują konkretnych propozycyi.

2. K>uby te uważają zwołacie sejmu kra 
jowego w jąknij krótszym czasie za rzecz nie
zbędną.

Kronika artystyczna.
—  Anglicy O Lenru. w  ostatnim zesra

cie miea ^cznika angielskiego „The Sn* 1.0* znaj 
dujemy wzmianką o portrecie zbiorowym S:. 
Lenca: „Warszawskie T-wo Naukowe*, na 
gredzonym ua konkursie Leona Papieskiego.

Zaznaczając, it  treść obrazu L erca  wła
ściwie nie odpowiada warunkom konkursu, 
sprawozdawca podnosi wielkie zalety pe łzła 
znakomitego artysty i stwierdza wybitny talent 
portrecisty o tendencyi do dossdnrj charakte
rystyki portretowanych osób, zakrawającej nie
raz na fcaiykaturę, co iedaąk, jak móv ił Ia- 
gres, jest cechą każdego dobrego portretu. Lenc, 
jako kolorysta, m nej jest interesujący: obrazy
jego a 1 pr* w e jedaobąiwne.

W szystkie dodatnie cechy tego wybitaego 
talentu wyatęoują rajjaskrawiej w portrecie 
zmarłego niedawno Aleksandra Jabłonowskiego, 
stanowiącym centrum obrazu

—  G iston  In TcUChe. Sztuka francuska 
poniosła wielką stracą w osobie zmarłego nic 
dawno G u to n a  L a  Toucbe’a, jednego z naj 
wybitniejszych malarzy współczesnych. Śmierć 
zastała go w pełni rozwoju talentu, w wieku 
lat 59 Imię zmarłego zapisało się chlubnie we 
wszystkich dziedzinach malarstwa: w sztuce de
koracyjnej, religijnej, portrecie, w mrlaratwie 
rodzajowem. Słynął również jako świetny akwa 
rt lista

W  ostatnimi czasach był prezesem sckcyi 
malarstwa T-wa „ S cix<< Nstionale des Beauz 
Arts*, założycielem T-wa międzynarodowego 
akwarelistów, którego wystawy cieszyły się 
wielkicm powodzeniem, oraz założycielem T  wa 
przyjaciół S#int Cloud, celem którego była opie 
ka rad  zabytkami sztuki i pięknościami natury 
tej miejscowości.

—  Wystawy SVieżp otwarta w Tow. 
Sztuk Pięknych w Warszawie wystawa dzieł 
prcl Józefa Mehoffera wzbudza niezwykłe zain
teresowanie. Tłumy pubiczneści wypełniają s i 
le Zachęty, podziwiając imponującą manife
stację wybitnego talentu i pracy.

W ystawa zajmuje trzy sale Zachęty 
W  głównej— umieszczono: witraż katedry fry 
burskiej, projekt fresku do kaplicy Jaua III na 
Kahlenbergu „Jol aztnes Vtncens* i olbrzymią 
polichromię kopuły lwowskiej katedry ormiań
skiej, przedstawiającą Trójcę świętą. W  na
stępny jd dwóch salach rozwieszono obrazy o- 
lejne z różnych okresów twórczości artysty, 
portrety, rypunki, wreszfie mnóitwo przepysz
nych projektów dekoracyjnych.

— > W ys.awa kilimów dawnych i nowo
czesnych we Lwowie, która otwarta będzie od 
30 lLtopada r. b. do 6 stycznia 1914 r. n. st 
zapowiada się nader interesująco Komitet wy 
stawy zaprasza wszystkie krajowe pracownie 
kilimów, które dotąd udziału nie zgłoady, ażeby 
to ur-j niły jaknajry chlej oraz nadealaly opisy 
przeznaczonych na wyatawę okazów i ceny 
sprzedaży, adresując do Biura Ligi pomc-cy 
przemysłowej (Lwów, ul. Patiska 1 n )-

—  W  d. ar b. m. w wileóskiem Tow, 
Artyalycznein Litewskiem rozpocznie się wysta
wa <L-»ł zmaiłego ma L r  za litewskiego Czurla 
nisa.~ Zgromadzono około 2 >0 prac artysty.

—  Kościół Św. Floryana- Rozpoczęto 
zdobieniem. iseskami wnęt.za kościoła ś w. Flo
ry m a na Pradze. Obecnie wykończono freski 
w lewym krzyżu o charakterze polskim z mo
tywami orła piastowskiego, ncztsbca i tarczy.

—  Konkursy, w  dn. 15 listopada n a. 
upływa termin konkursów na okładał do „Przy- 
jiciela  Dzieci* i „Przyjaciela m łodzieży'.

Buższych fnformacyi udziela administracja 
„ Ś i iS U  (Zgoda 1).

—  H owe w ykop liska rzym skie. Poszu
kiwania prowadzone obecnie przez prof Boni 
na terytoryum pałacu Tyberyusza d .ły  dotąd 
następujące rezultaty: Odkryto wspaniałą jadał 
nię, której podłogą złożona jest z różnobarw
nego marmuru i utrzymana w pięknym lysun 
ku -dekoracyjnym. Czerwone, zielone i żółte 
odcienie marmuru są tak świetne i żywe, ja m y  
pochodziły z czasów teraźniejszych, nie zaś 
z epoki cez u ów. Pośrcdtu pałacu cesarskiego 
(Ispluwium) Boni do taił do pokładów z epoki 
pomiędzy VU I a XI w. przed Chrystusem. Tu 
znalenooo mnóstwo waz, naczyń i narzędzi 
oraz zabawek dziacianyeh. Stąd też {row add 
szyb do ogromnych gąleryl podziemnych, które 
ciągną się aż do Forum.

Z  prasy rosyjskiej.
„Utro Rossiji* jest gorącym zwolen

nikiem unifikacji pt>va cywilnego w państwie 
rosyjikiem- N lezadowoJeme kresów, Frałandyi, 
Królestwa Polskiego i Kraju Nadbałtyckiego—  

ydajr *ię wsppmnisntj gał ecie rzę*»ą nieuro- 
zumitłą. Okrzyk, iż znowu „cdoierają* —  i 
„narzucają* jest całkiem bezzasadny. Odbiera
ją bowiem rzecz „narzuconą*, której żąłować 
nie potrzeby.

kmłandya wszak .nie posiada w ł a s n y c h  
praw cywilnych, jeno obcego szwedzkiego po
chodzenia. Kraj nadbałtycki —  posługuje się 
„prawem baiońskim*!

_W guberniach Królestwa Polskiego oD ow ą- 
tuje nie polski, lecz trancuakf kodek? cyw iln y Ko 

-*ek« Napoleona wpro sądzony został w  guDernlach 
NadwiSlsćskich dość dawno, Lecz ank dawoość, ani 
war-inki *lir**tyczne nic przeistoczyły go w  kodeki 
pouki. Kodeks nie nom  obcy, narzucony.

Ponieważ Kresy posiadają kodeksy cy
wilne nie własne, tytko przyswojone, z który
mi jed lak juz się zżyły, przęto z rid ośc:ą win
ny pow uai kodeks „ogólnopaństwowf * spre
parowany uad Newą, porladający wszelkie ce
chy fabrykatu „chałupniczego", zesUizafy już 
przed opi szczeniem kancelaryi ministerstwa! Lo- 
gika specyficzna ..

„%  „Giodnitn. Eparch. W ied* w aity- 
kule o uractwach pnw całfw oych  na Litwie i 
Białorusi między inoeuu opowiadają o tern, 
jak to W łrdyaław Jagiełło, wyrzekłszy s;ę pra
wosławia przy pomocy polaków zaczął nawra
cać na katolicyzm swych poddanych prawo
sławnych.

„Dobrze zaznajomieni zp iikiiią t. afii Je* .* 
tów, tego rodzonego dziecka kitpi’Cyzinv, Z ich 
irodkim* i fpaSob^mi osiągania celów wlatnycb, 
polacy zaltciowali t ik  e srooki przędew«zy«tkieu 
do tego, zźeby nrklon ć ku katolicyzmowi n»jwyż 
izego voaza naroJa—króla- Powodzenie byt® pa* 
nao oczekiwanie. J jgleilo nie tylko idr«dzlł prawo
sławie, lecz co ważniejsza i czego nie spodziewali 
się prawdopodabnie nawet polscy, A eżył przysięgę, 
iż nawróci na katolicyzm swych poddanych prawo
sławnych*.

Zaiste podziwiać rsleży potuię „średtów 
i sposobów* „braci Jezuitów*, Którzy t>owsra- 
jąc w wieku X V I potrafili już b : iż iiić  na L i
twie w stuleciu XIV. Potęgą działająca nawet
witecz!...

*% »K'jew* Myśl* zamirśdla wczoraj ta 
ki telegram z Warszawy:

„Sędziowie przylięgl-J uniewinnili ChodaSa i 
Watnera, eskarźonyco o podpalenie*.

Wiadomość doniosła, cbocisaby z trgo 
względu, le  poraź p erw u,y dowiadujemy s>ę 
ż niej o funkeyonor-oiu w Królestwie Sądów 
przysięgłych.

Jn/oroucye i po^łorld.
—  W  najbliższej pizysrłości Synod za

mierza pcddić rew izji przepisy o przyjmowa 
niu przez żydów prawe dawia, ponieważ prze
pity dzisiejsze w różnych eparchiach rozmaicie 
są komentowane.

—  „U.To Rossiji* piaze, źe według po
głosek, ustąpienie ministra komunikacji Ru- 
chlowa ma się stać faktom.

—  Kom isja opracowująca reformę usta
wodawstwa lekarsko sanitarnego uchwalił*, iż 
osoby, które ukończyły wydział medyczny za
miast dotychczasowego tytułu lekarza (lekar’) 
będą otrzymywać stopnie naukowe: kandydata 
nauk mrdycznycb i doktora medycyny. Kandy
daci rauk medycznych, życzący sobie rozpocząć 
praktykę lekarską, obowiąrąni będą złjżj ć egza
min dodatkowy przed pańitaow ą kom isją egza
minacyjną —  poczem uzyskują tytuł lekarza 
(wrscz’>< Kandydaci rauk medycznych korzysra 
ją z praw przysługujących kandydatom innych 
nauk i osobom, posiadającym dyplom uniwersy
tecki pierwszego stopnia.

—  „Now. Wrem.* donosf, że drpirta- 
ment spraw duchownych ukończył ppracowy 
wanie nowego projektu prawa o sekciarzach. 
Projekt ten ló in i się zasadniczo od o bo wiszu 
jącego obecnie prawa z d. 17 października 
1906 r , ponieważ dotyczy nie tylko gmin aek 
ciarskich, lecz reguluje również życie sekciarzy 
nie połączonych w gminy wyznaniowe. Nowa 
ustawa ma przy tern na celu nie tylko tekcia- 
rzy, którzy opuścił cerkiew prawosławną, lecz 
i inne kościoły.

-—  Władze eparrhii dcósldej złożyły S y
nodowi oryginalny projekt; wprowi d tający
wśród duchowieństwa prawosławnego obowią. 
kową wymianę powitań przy ;potkan;u.

Z  życia rosyjskiego.
Jak się uchwala protesty. „Rui Słowo11 d»- 

lo ti, że w  Petersburgu na posie- zeniu Tc warzy 
at«v ■ literackiego w  czar'e dyizuSyi nad referatem 
D. Mere: kowikiego „Ludów- Sć relig'iaa* wynikła 
„aiecnfcozce zajście*. Grupa członków nieipod/le 
w inie zapiop&nnwzła uchwateii- protestu, dotyczą
cego śprzwy iłejłisa. PrztwoJoicząćy F. S»(ogub, 
oświadczył, iż źe a zględów łormalnyc’ me może 
pozwolić na coś po-lobnego, ponieważ kwestya re- 
zcluęyi protestującej nie obie* 1' jes. przez porządek 
dzte-my. Odpowiedziano mu, Ze spiawa rezolućyi 
umieiirCzom ze»ta’ i na pr-ządku dziennym nie pr*z 
radę T-wa łiteri ckiego, lecz przez rzer/ywistość 
rosyjska. Wobec tego Sełogub oświadczył, iz zrze
ka się przewodnlcze-Ja zebraniu. W s-fz.-i iię nie
słychany hałas. Za pi opanowano obrać nowego 
przewodnicząc) go. Śołogub, k.óry ital ie-.cze przy 
stole pre7vdyalnym— oświadczył, iz zeorarie roz
wiązuje Pada towarzystwa opuściła salę Ktzem 
z członkami rady wyszło około 70 o«Ab. Inicjato
rowie rezelucyi doi" ia »l( alę pomum t->, wznowie
nia obri 1 łia przewodniczącego powołano D. Me- 
rezkowaaiego * 1 'ysadzcbo kom *j ę dla zredagowa
nia rezoluCyi, ..tóra też szczęśliwie spełniła swą 
ręijtyę i rezolućya zoitiła uchwalona. Nie potize 
ba aodawać, iz uchwała brzmi w imieniu „Wtsech- 
rosyjs^egn Towarzystw* literaekiego *

> — D. 23 października ćręśĆ adwokatów przy- 
SiegłyCb, zamieszkałych w  Petersburgu otrzj aaia 
p o z e w , wydauy w  Imieniu ,grupy aolegów*, za
praszający nazajutrz ca „twoiaut. przez radę adwo
kacka wa‘ne zgromadzenie11 dla rai rażenia kwesty i, 
związanych ze -spraw - Bejliaa.* D ioby, które po
zew ten otrzymały miały w rażenie, IZ zebranie w 
sprawie Bejliaa, iwełuie rada adwokacka, i źs „gru
ba kolegów* według ulsr;ego zwyczaju prrvpomi- 
ra tylko o tem. Zresztą Ja*c to zazLaczyllśriy po
zew ten otrzymali wcale ale wszyscy adwoi „Cl pe- 
tersbi « y

Zebranie d. 23 piźJileróika /wołunc przez 
rado w  innym celu, rozpoczęto się od podliczania 
buletynów, przez za adwokatów powołanych do tej 
Czynności- Obecni nic oczywiście o planaćb „gru 
py kolegów* nie wiedzieli.

Wtem do Sali wszedł tłum adwokatów, prze
ważnie żydów. Jeden z nich wygłosił dłuższą mo-

” ę i zaproponował uihwatenie rezolufyi protestu. 
Jednakże wnioazodawca me żądał wcale uchwały 
w m'eniu walnego zebrania, tylko w Imieniu 
„ad rokstów, ktćrzy stawili się na w i l ie  zrbrante.* 
Pewien adwokat i t d  Człowiek poważny zj-ieżął nie 
Ukrywać się pod fonią walnego zebrania i zazna-' 
czyi, że rezolucja ożtiła uchwal mą w  ćzaJte 
przerwy, pomiędry cbradami.

. ł'epoó»oaio iię tc wnioskodawcom, którzy 
wywtiali strkszliwy haLs. Zaczęło mówić kifou 
mówców naraz, nie zważając wcale na prze-, pdąi- 
cząćego młodego adwokata, który próżno usiłował 
utrzymać jaki taki porządek.

Wieazćie jeden z i f ć . ców z znaczył1 otwar
cie, że reznlucya móli być uchwalona w imieniu 
walnego zebrania adwokatów,j inaczej bowiem nie 
będzie miała znac tenia poważnego.

Wśród hałasu rexolucys uchwalono większo
ścią 8 g io tó '. Przyczem wielu nie brało wcale 
udziału w ^falowania.

Po ichwaleniu udano się na Stacyę telegra
ficzną .. by obwieścić śwntc o pioteście.

W  ą.i pozostało zaledw e kilku adwokatów, 
którzy chcieli powrócić do przerwanej pracy ppd ' 
liCzania biuletynów. Okazało się jednak,! i i  zo)kl 
Sekretarz zenrania, i kto pełnił te funkeye dotąd 
nie wiadomo. Zaznaczyć wy >ada, iż przewobniczg 
cy oamówił podpiaknta protokółu zebrania, „'ontc- 
waż me *iznał za zgon te z prawem ucnwlenią rę- 
zolucyi w Sprawie Bejlis*.

Frotokoł bez ^odpisów’’ sporządził wćzakże 
jakls r^wokat ochotnik,

P.nał owego zebr* u a — ataran’e nrekuratora 
izby Sądowej o pociągnięcie winnych do odpowie
dzialności w  drodze dyscyplinarnej i k/yminaiuej 
„za sfałszowanie rezolućyi".

Z żyda prowincji.
Zno.wu!..

Zaowu przychodzi mi om zw uć lub —jeśli 
kto woli inaczej— „obmawiuć-1 tę słodzą kwe 
atyę, jaką jest u uas spraw* cukrowuiana.

Ale myś'ę, że wspoirzyteloikdw tem nie 
zbudzę-

Bo cukrownia każda —  to ośrodek ruchu 
nie tylko przemysłowo-rolnego, ale i bodziec 
i najważniejszy i jedyny nieraz czynnik przy 
finansowaniu wszystkich naszych przedsię 
biorsiw gospodarczych wiejskich: tu jeit zbyt
na tak wązki produkt, jak buraki, tu pieufądze 
na wrzelkie zaliczki, każda cukrownia to i jed 
nocześnie bauk na całą okolicę, i tu nieraz 
okolicy mózg, i dusza i Serce.

Niestety jednak takich obywułelakicti cu
krowni nie było nigdy na nasze petrzeby -Lyt 
wiele.

Ale być by mogły— i powinny.
O ile jednak dawniej byliśmy ni-t tylko 

przodownikami, ale wprost pionierami i orga
nizatorami całego tego ruchu cukrownianego,
0 tyle obecnie wiele naszych cukrowni popada 
jak gdyby w  jakiś starczy rtarazn., a rai a 
diw na prężność za  yrsdnia się 1 organy naj
istotniejszego znaczenia ogarnia jakaś skleroza.

Miejmy nadzieję, źe to tylko czasowe i że 
□aitąpić moie edmiednienir.

A le trzeba sobie z tego zdawać sprawę —
1 leczyć.

Proszę więc. oy to, co piszę, było brane 
,n< wohniw*, ale dla dobra sprawy, w której 
prawidłowym biegu wszystkie warstwy społecz
ne są bardzo zaintereaowane.

Tym czafeu jednak zdarzają się fakty, 
l.tóre mog?j «t!ę komuś wydać całkiem niepraw* 
dopodobaeiui.

Przykład.
Plantuję buraki do dwuch cukrowni. Jed

na wyznania katolickiego, a druga hebrajskie
go. Hebrajczycy na obalanie swej p'antacyi 
dali mi darmo nasienie pierwszorzędnej firmy 
hodowlanej, uważając, źe wysoki istotnie kosit 
jego sowicie się wróci, katolicy zaś, zobowią
zawszy mnie do siania ich nasieniem, za któ.e 
każą płacić po 3 ruble pud, dali mi tak po- 
dejraauy produkt, że po jego otrzymaniu uwa- 
żąłem, że należy jego kwalifikacye pedjać bliż
szej ekspertyzie śleaczej.

Sam ton fakt takiej dbałości o nnienie 
będzie zapewne cytowany Kiedyś jako anegdo
ta przez przyszłych, zspewne hebrsjakich, spad
kobierców tej cukrowni.

Posłałem tedy to nasienie do stacyi oce
ny nasion, a wraz z niem próbkę nasienia 
wyprodukowanego u mnie z ich wiaaoych, 
uprzednio u mnie plantowanych buraków.

Oiena wykazała, źe moje dobre, a ich 
nadaje s*ę chyba nu jakiś karm dla bydła

Dyrekcya w drodze laski dala się prze
konać i pozwoliła mi nie tiać ich na:- onami, 
a użyć moich, wyprodukowanych z ich wła
snych buraków.

Obecnie, przy odstawie, zaszła jakaś omył
ka, i odstawiono katolikom parę tiąnsportów 
żydowskich Cukrownio katolicka tak się ucie
szyła, z faktu otrzymania jskicćś buraków, $iod- 
■zycb, które ja-krawo odskakuj , od reszty plan 
tatarskich buraków, wyprowadzanych z Ich 
„oszczędnego* (?!) nasienfa —  że kiedy za
cząłem wozić buraki im należne— ctrzymrłem 
rążnisty lifct, a rzadca folwarku stanowcze 
oświadczenie uatue, że tych buraków fabryka 
przyjmować nie będzie, ażeby *m dawać takie, 
jak dawniej (z cudzej plantacji)

Oczywiście nie było w tem żadnej pod
stawy ani słusznej, ani prawnej— i fabryka by
ła ąmuszona umowy dotrzymać

Nie jestem pewny, czy zostanię nawróro- 
na na wiarę zawarta w każuym elementarnym 
katechizmie dla uiytku w ursii- najmniej inteli
gentnych— że „jakie z ia r n o — ta k i plon*.

A le faktem pozostaje, *e „*ydy* ma ą bu
raki około z.j -lodsze i 62 funty cukru a „ka* 
tolik:* 57 f. cukru z berkowca.

Jeżeli przyjąć jako cenę 1 funta cukru 10 
kop.— stanowi to na każdym berkowcu stratę 
50 kop., a że berkowcó* przerabia aię na d o 
bę 3,000— więc atrata na dobę jrst 1,300 rb , 
czyli na miesiąc 45.000 rubli— a że kampania 
zaboli się ca  3 mieaiące— więc „zysk* na „o- 
dziz-dności* na nasionach każdy sobie śuadnie 
obrać bować może.

Stary Włlk.

kolei Równo— Korzec — Gryszyno. Miejsce na! 
dworzec, jak świadczy tablica z nadpisem, w y
znaczono, o wiorst parę od centrum miastecz
ka, z czego mieszkańcy nasi są zupełnia nie**- 
dowoier D alelo więcej zyakałby Korzec-w 
Swym rozwoju, gdyby kolej przeszła przez fam 
Steczko, Dodam tu Jednak, ł-c pomiary: już nie 
po raz pierwszy uzynaone b jły  w naąeycb oko
licach, kolei jtonak niema, może w, -c i la fon 
raz są to tylko złudzenia dla łatwowiernych.

Kam pan a cukrowa w koreckiej fabryce 
ma się ku końcowi Jak się okazało, urcdiaj 
buraków w tym roku jest nieszczególny, w yd a
tek cukru w porównaniu do lat poprzednich, 
nawet do roku zeszłego, jest o wiele gorszy, 
to tylko pociesza, łj pogodę mamy wspaniałą, 
co bardzo ułatwia dostawę buraków i nie jest 
uciążliwe dla robotaika, prarującegor-zewnątrz 
febry ki.

Koniczyna nasienna W naszych okolicach 
prawie wszędzie zupełnie chybiła, w wielu mie.'* 
nach  zaniecharo młócenia takowej.

Największą jednak kluską u nas jest nie- 
inodzaj kartofli, któie dla biedniejszej klasy 
ludne ś -i stanowią główny artykuł poiy tefonia 
Ciepła i pogodna jesień pozwoliła wszędzie na 
zakończenie robót polnych, to też teraz na gum
nach i tokach słychać tytko huk p jrowych lub 
konnych mlocarni. Niestety, nie wazyscy go

tpodarze ucieszą się z omłotu, bo mało dofcre- 
gOi więcej —  średniego, a Ikar go to nawet za- 
wiele. Cirześńjanir, mieszkańcy Korca i tko- 
lifc (ego, przy ppmocy zi<cmtwa st*f ają fcn. u- 
tworzyć jCbrzłS Hjąflską kasę pożyczkowo o - 
i.zczędajśziowty*, bo chociaż teemy Jui w mia
steczku dwie kasy, lecz są to instytuL-ye czysto 
żydowekir, -których zarząd je* t -w- rę*u wyłącz
nie żydowakim, tak dalece, że nawet i pracow
ników chrześcijan niema ani jed-oego

„Dziwnie się plecie aa tym Bjżym  św ię
cie*. Mamw 4-kIarn rfą szkolę rządową i oto 
00 początku zajęć rocznych do obecnej chwili 
personel szkcly składa się z inspektora, jedne
go na l-.zyciein i jednej nauczycielki uowych 
języków. Rfozta posad wakuje. Dafocś jak to 
mówią, zbijają bąki, W z  w  pokażą w prayardo- 
ści egzaminy— to wielkie pytanie.

Mizjicowa szkoła 2 klasowa może aię po
szczycić nadzwyczajuym porządkiem, nauka i 
taktem zarządzającego szkołą p. B. w stosunku 
uczącej s:ę dziatwy.

Grono naszych amatorów zorganizowało 
w Korcu przedstawienie amatorskie —  grano 
„R«dcy pana radcy* i „Stryj przyjechał*. P n y  
lictpem zebianiu miejscowej i okoiiuznrj pu
bliczności amatorzy świcvo*e się wywiązali zc 
swego zadania i w zupełności zasłi żyli na u- 
znanie obecnych.

Wsrek-

Korzec —  Wołyń.

I znowu wielka krzywda Btala się u nas 
społeczeńs%*u ptliklem u. Oto mnj?tok Jurkow- 
si.czyzaa w naszym powiecie przeszędl w ręce 
niemieckie. Z s  wstydem wyznać mutze, iż pol
ska własność ziemska w ozohcach Korca kur
czy się z roku na rok coraz w :ęcej i jeżeli je
den majątek przejdzie z rąk polskich w polskie, 
to naoewno w tymże ezasie parę lub nawet 
i więeej raz na zawize wychodzi z rąk pola-ich. 
W  Prusach siłą wywłaszczają naa r  ojcowizny, 
tu zaś na kresach my sami dobrowolnie fry- 
marczymy takową'

Od pewnego czasz inżynierowie robią ba
dania na krańcach naszego miasteczka 1 w oko
licach, dla przeprowad :enja przez Korzec Lnii

T rzy d zie s ty c zw a rty dzień 
ro zpraw .

Wczorajsze, uiitatnie posiedzenie sądu roz
poczęło się o godz 11 min. 20.

SąW  j«* zwykle, prz .pełniona. Mnóstwo 
wyższych u.zedników sądowych i administra
cyjnych. W  pierwszym rzędzie za sędziami 
prokurator kijowskiej izby sądowej Czaplinskij 
i wicegubernatar Kaszkarew.

Wśród obrony nieobecny sdw przys. Ma- 
klakow i Karabctewskij, który wyjechał już do 
W arszawy na proces hr. Ronikiera.

W  sieni, na schodach, kury taizad* i w sa
li bufetowej mnóstwo policyi i żandarmów. Na 
galcryi pomocnik komisarza, oficer źandarmeryi 
oraz kilku rewirowych i żandarmów.

Na ulicy przed gmachem sądu od poiud 
nia zaczynają gromadzić się tłumy publiczności 
Jednocześnie zjawiają się silne cddziały policyi 
pieszej i konnej i setka kozaków. Podzieliwszy 
się na dr~>bue patn le, policja i wojswo obra 
dzifa eseść ul Wlodzim-erakiej w ptbłiżFi sądu, 
plac Sofijowaki i wszystkie ■ ,'iiedn e ulice, nie 
dopu*zczając publiczności do gmachu sądowego.

Pytanie eądu.

Po zagajeniu posiedzenia przewodniczący 
od<7 , tuje pytanie sądu, na które mają odpo
wiedzeń sędziowie przyaięgli. Pytanie to brzmi 
w następujący spoaót:

—  „C iy  pudfądny mieszczanin mirsta 
Waaylkowa gub. kij rwskiej, Menach 1 M«ndel 
syn Tobiasza Bejl^, lat 39 , winien jeał tego, 
iż po porozumieniu się z iunemi niewykrytam  
podczas śledztwa osobami, z pobudek p ayrod- 
nlałego łanatyzmu religijnego z premedyiacyą 
w celu pozbaaienia życia Andrzeja Jusrr-yń- 
ikiego lat 13— dn 12 marca 1911 r. w cegiel
ni przy ul. Górnej Jurkowlckiej na Łukjanów- 
ce w Kijowie, należącej do żydowskiego szpita
la ( hirurgicznego i zarządzanej przez kupca Mar
ka fyna Janas ca Zajcewa, on. Bejlis, w  celu 
urzeczywistnieni swego zamiaru pochwycił 
Juszczyńskicgo i zaciągnął do jednego z bu
dynków cegielni, gdzie następnie, osoby pozo
rujące z nim w zmowie, a niewykryte przez 
wiadzę śledcza, z wiadomością i za zgodą egoż 
Bejlis* zuknebloa ali Juszczyńakiemu usta i kłu- 
jącem narzędziem zadali mu w oKol-cach ko .ci 
potylicznej, ciemieniowej i skroniowej, ** t*kźe 
w szyję rany, którym towsrzyszyło uszkodzenie 
weni mózgowej, arteryi skroniowej, wen na 
»zyi, co spowodowało obfity krwotok, gdy -fcś 
Juszczyrski utracił około 5 szklanek krwi, zsdali 
mu tem oamem narzędziem ponownie rany w 
różne okólice tułowia, którym towarzyszyło 
uszkodzenie płuc, wątroby, prawej nerki i ser
ca, w ltórego okolice skierowano ostatnie ude
rzenia, które to rany w liczbie 47, spowodow.ł- 
ły atrulzne męczarnie, utratę prawie wszystkiej 
Jfowi i śmierć juszczyńskicgo*.

Prokurator nie protestuje przeciwko tacie- 
mu afoimuiowaniu pytania.

Zamyałowskij oświadcza, iż redakcja py
tania co do winy w zupełne ści zadawala j-o- 
wodów, którzy jedn.*k uważają jeszcze za ko
nieczne postawterie pytania co do aamego fak
tu zabójstwa, g d jż  jest ono niezbędne dla za
sądzenia powództwa cywilnego. Ponieważ je
dnak wyraieniunir w pytaniu o fakcie pobudek, 
z jakich działali zabójcy, nasuwa pewue wątpli
wości, powodowie cywilni nie nalegsią na wy
szczególnianie tej okoliczności.

Ad w. pt r ys. Gruzenberg w imieniu onro- 
ny protestuje przeciwko staw:aniu pytinia o 
fakcie wogóie, uważajac je za zupełnie zbytecz
ne i bszcelowe, w szczególności zaś przeciwko 
wymienianiu w pytaniu dodalkowem pooudek 
zbrodni, gdyż. w pytaniu, do^yczącem samego 
faltu przestępstwa, prawo nie dopuszcza ele
mentów podmiotowych. Protest swój obrońca 
uzasadnia attregiem artykułów ustawy post. kar. 
i dotyczącemi wyjaśnieniami aenatu.

Sąd udaje się na naradę.

Pytanie dodatkowe.
Po wznowieniu posiedzenia przewodniczą- 

cy oświadcza, iż sąd postanowił przychylać aię 
do prośby powodów cywilnych i postawić aę 
dziom przysięgłym następujące pytanie dodat
kowe:

—  „Czy zostało dowiedzione, iż d. 12-go 
marca 1911 r. w K row ie na Łukjanówce, przy 
ulicy Górnej Jurkowickiej, w jednem z zabudo
wań cegielni, należącej do żydowskiego szpita
la chirurgicznego i zarządzanej przez kuDca 
Marka syna Jonasza Zsjcews, 13 -letniemu chłop
cu Andrzejowi Juszezyńakiemu d o  zakneblowa
niu ust radane zoitały kłującem narzędziem w 
okolice kości ciemniowej, potrliczm j i akromb* 
wej, a także w szyję rany, Ltore spowodowały 
uszkodzenie weny mózgowe], arteryi akronio- 
w. 1 i wen na szyi, wakutek czego nastąpił ob
fity krwotok; gdy zaś Juszczyński utraci! około

5 szklanek krwi, zadano mu D onow nic takiem 
samem narzęiLiem rany w różne okolice tuło
wia, które spowodowa«y uszkodzenie piec, wą
troby, prawej nerki i serca, w któn go  okolice 
skierowane zostały oatatn e c.osy, które to ra
ny, w liczbie 47, spowodowały straszne cier
pienia, utratę prawie wszystkiej krwi i śmierć 
Juszczyńskicgo?*

Następnie przewodniczący odczytuje r ó 
wnież postawione puprzednio pytanie, które 
umieszczono na drugiem miejscu:

%Jeżeli fakt, opisany w pierwszrm pyta
niu, jest dowiedziony, to czy winien jest pod- 
sądny... i t. d.

Protest obrony.
Przeciwko redakcyi pytania dodatkowego 

w imieniu obrony gorąco protestuje Zerudoyj. 
Obrona —  twierdzi mówca —  była najmocniej 
przrkouans, i ł  pytamie to dotyczyć będzie g o 
łego fogtu i nie będzie zawierało w sobie nic 
podmiotowego, przede w tryn i tem więc wska- 
: ówk! -n» sprawców („subjektów*) samego 
faktu.

Sąd obszedł coprawda samą nazwę i nie 
mówi: „żydzi, którzy mieszkali w cegielni .Zaj
cewa*, określa natomiast samo miejsce prze
stępstwa: „w  cegielni Zajcewa*, co w rzeczy
wistości na jedno wynosi.

Miejsce zabójstwa pozostaje dotychczas 
faktem spornym. Wobec tak postawionego py- 
tsnia sędziowie przyaięgli zmuszeni będą zagłę
biać się w nader zfożunych dociekaniach praw 
nycb, gdzie zostało dokonane zabójstwo i czy 
r-*czywiście popełnili je 4ydzi w cegielni Z ij*  
cewB.

Zlaniem  obrońcy, trg> rodzzaju pytania 
stawiać przysięgam  me można z dwóch wzglę
dów: po pierwsze, ponieważ zawiera ona mo
ment czysto podmiotowy, po drugie— ponieważ 
oprócz danych akta oskarżenia, określa ono 
miejsce przestępstwa, które podczas śłedctwa 
sądowego nie zostało wcale ustalone. Przeci
wnie, strony prowadziły spór o to miijace i 
nawet nieKtórzy świadkowie oskarżenia zeznał: 
w tej kwesty! zupełnie inaczej.

Przewodniczący zwraca uwagę, it  obroń
ca porusza stronę faktyczną pytania.

Zsrudnyj oświadcza, iż dla wyjaśnienia 
strony formalnej przysługuje mu prawo powo
ływania się na fakty, zawarte w pytania en.

W szak wobec podobnej konabrukcyi p yta
nia dodatkowego przysięgli mogą tylko stwier
dzić, iż przestępstwo dokonane zostało w ce 
gielni Zajcewa, lub też, iż cno zupełnie nie 
miało miejsca.

Lecz zabójatwo w rzeczywistości zostało 
popełnione. W  ten sposób sąd uczynił to, co 
pr.w o rosyjskie potępia i postawił ftrzjsię(łych 
w położeniu b u  wyjicia. Jadjną m aili w* od
powiedź na pytanie dodatkowe czuci podejrze
nie na cały sztreg osóo.

Prokurator uważa sankcyę dodatkowego 
pytania za zupełnie 1 luazną.

Z im y ilu wskij wyraża |zdz<wienie z powo
du utyśkiwań obrony, której nie wystarcza na
wet zrzeczenie aię przez powodów podmioto
wego określenia pobudek. Ooiona c scu L b y  
jeszcze usunąć czysto przedmiotowe określenie 
miejsca!

Mówca uważa wyi tlenienie w pytaniu ce
gielni Zajcewa jako miejsca zabójstwa za zu
pełnie słuszne i dozwolope prawem.

Obrońca Zarudnyj zgadza aię, iż miejsce 
można wymieniać «w pytaniach, lecz należy to 
czynić w taki sposób, aby sędziowie przysięgli 
mieli jakikolwiejż wybór, aby mogli . odpowie
dzieć: „tak* lub „nie*.

Po krótkiej nkrudzię, sąd żądanie c brody 
odrzucą, poz< stawiając redakcję obu pyta? bez 
żadnej zmiany.

K we-.tya pytań skończona. Pozostaje tylko 
resume przewód tuczącego.

Resumć.

Podrądy Bejlis oskarżony jesl o pi zba
wienie życia Andrzeja Jaszczyńskiego w poro
zumieniu z innemi osobami, pizyczem zabój
stwu temu towarzyszyły męczarnie. Przestępstwo 
powyższe prawo uważa za jedną z naj większych 
zorodn! Poprzedza ją porozumienie się z inne- 
mi osobami i spracowanie jlanu  zabójstwa. 
Drugą cecbą takiego przestępstwa jest plano
we zadanie męczarni.

W yjaśniwszy dalej, dlaazego Bejlis oskar
żony jest o działanie w Dorozumieniu z inuerni 
osobami, cbociaż sam jeden zajmuje lawę o- 
■karżonycn, przewoduiczący stwierdza, iż naj
wyższa kara z i  inkryminowane pedsądneiru 
przestępstwo aą bezterminowe, najniższą io  le
tnie ciężkie roboty.

Freeobodząc do strony faktycznej, mówca 
uprzedca przysięgłych, iż wyjaśnienia jego nic 
zobowiązują ich do niczego, gdyż powinni oni 
decydować wyłącznie na podstawie własnego 
sumienia.



Wiórek, a. 39 października (11 listopada) 1913 r. JA 386
' ■■wina* . ..

D Z I E L N I E
■W»"

Fric woJmczicy w/j*śaia przede w szrstkicm 
>«wą redakcję pytań, gdyz, jak mm twierdzi, 
hie j«at ona zupełnie zwyczajną Wakazawszy, 
jal mogą oni odpowiadać na każde z dwóch 
Pytsń, mówca oświadcza, iż sama sprawa ró 
wnież nie jest zwykła i dlatego należy w niej 
*1$ bacznie rozpatrzeć.

Freedewszystkiem powinni orti ustalić, 
gdzie dokonane zostało przestępstwo. Z  zezna
nia Pugzki wiadomo, iż Jaszczyński d. 12 go 
■oarca .wjsiedl z domu, lecz w szkole nie był. 
Po godz 8 ej świadek Szachowski widział go 
z *^nią Cteberiakiem, a d. p o go marce znale 
aio-jo już zwłoki jego w pieczarze.

Po kilku dniach Szachowali soytal Żcnie, 
J*k s - b a r  d 12 go marca. Chłopiec oświad
czył mu, iż zabawa s'ę me udała, gdyż spłoszył 
ich z kieratu jakiś mężczyzna z czarną brodą.

Na podstawie zawartości żołądka eksperci 
tw ierdz li, it  J is7c*j ó ki zabóty został po u> 
bływm 4 godzin po spożyciu rannego posiłku. 
Na ooaonąnie zabójstwa potrriba było 15 mi
nut Ponieważ Szachowszi widział cbłopca po 
Vodz. 8 ej, więc śmierć jego nastąpiła po g o 
dzinie 9 ej. Powinniście na tej podstswie zde
cydować, czy wobec tak krótkiego przeciągu 
czatu zabójstwa mogło być dokonane nie na 
Łukjanówce.

Tak więc, o ile zaufacie zeznaniu S za
row skiego, musicie urnać, iz zbrodnia popei- 
nionit została na Łukjauówcc, oraz iż w cegiel
ni Zajcewa spłoszył dzieci ui<;żc*yzna z cząroą 

rodą. O ile zawierzycie Szachowskiemu, to 
zeznanie powyższe mulicie uzn*.ć za nader cen
ne i musicie je zapamiętać.

Dokonanie zaoć.nw a na Łukjanówce oba 
j* zupełne wersy e o zabójstwie na S ‘obodce 
Wzy tej okizyi powinniście zastanowić się nad 
działalnoł:i\ detektywów Trądowych i prywat
nych, którzy przeciągali dochodzenie i sprowa
dza i je na fałizywe tiry, poczem winniście za- 
n*,cydować, czy było to poprestu niedbalstwo 
'ab brak uzioinienir, czy też zła wola i umyśl 
ne sprowadzanie hedztwa na manowce

O de stwierdzilibyście to ostatnie, to mu- 
• cie wyjaśnić sobie, czy osoby te, zacierając 
ślady, a nawet, jak Miazczuk, uciekając się do 
ł«ła*erstws, działały z własnej ioicyatywy, czy 
też inspirowane były pracz Bejlis* i jego wspól
ników. J?śli tak, to okoliczność tę należy 
*ziąć pod uwagę podczas rozważania winy 
Bejlis*.

Wspomniawszy następnie o pierwszej wer- 
■ji BrazuU BruizKO. akiero (MiUe, Nieżyóski 
> in), której nie wierzy! sam autor, przewodni
czący przechodzi do wersyi o zabójstwie w 
mieszkaniu CzsLeriakowej. Strona oskarżająca 
twierdzi, że mog’o być ono dokonane tyito w 
cegielni, obrona przeciwnie wskazuje wyiączuie 
t-ieszkanie Wiery Czeberiakowej. Należy prze- 
dewszyatkiem zbsdrć, dlaczego postawiono ta
kie r a n k : tu lub tam, j nie gdzieindziej. W  
tym oclu należy przyjrnć się samemu Jułzczyń- 
•kiemu i doklrdnis mrzytomn f  sobie charakter 
••bójstwa i to szczególniejsze zezwierzęcenie, 
o ile dokonane ono zostało przez zemstę. Ju 
szczyask^go chai akteryzuje przewodniczący, ja
ko bardzo dobrego cbłopca, który ca  Ł*tkja^ 
nówce bywał nader rzadko i nie mógł utrzy
mywać żadnych ates inków ze złodziejami.

N*d»wy*zaj krótsi przeciąg c z is i, jak to 
zostało -powyżej stwierdzone, nazuw . przypu
szczenie, iź zabójstwo mogło nastąpić albo w 
cegielni, albo u CzeOer afcowe j Jeżeli przypu
ścić to o.vacme, to należy przyjąć mo‘ yw  sem- 
*ty, poisw auy przez obrpuę, przeciwko czemu 
Irz e r-w  a fakt, iż Jaszczyński nie uvrzymywal 
stosunzów ze złodziejami. Jednocześnie przy- 
U iz in a  na poparcie powyższego motywu wer- 
^ya o pręcikach wygląda na pktkę, która fak
tycznie, jak to udowodaiouo, pochodzi od pv|a*‘ 
Dej baby. Poza tern wiadomo, iż Czeberiako- 
* a  niezbyt alę ktył« ze swą .maliną*, f<lft 
wiedział o niej metylko Jaszczyński, Icec i M a
licka, Ratczows, DjUtoaójrna- i -wiele innych 
oiób.

Po krótkiej przerwie prztwodniczący w 
dtlizym  ciągu analizuje w ersję o jsabójstwie 
Juszczyóskiego przez złodziei, wyrażkjąc wąt
pliwość, aby byli oni tak nieostrożni, iżby po
rzucać zatoki w pieczarze, zamiast je wrzucić 
do Dniepru, lub którejkolwiek studni.

Sym ulacją mordu rytualnego również, 
rdaniem mówcy, zibójatiro to nie da się wy- 
tłómaczyć. Jasżeż nizko musiałby paść czło
wiek, aby dla korzyści materyalnej odważyć się 
^a coś podobnego Po drugie Singsjew.akij, 
Luyazew  i Rndzlnskij następnego dnia wyje 
cbali do Moskwy, pocót więc mieli w ywoły
wać pogrom, gdy nie mieli zamiaru zbierać o* 
woców swej zbronm?

Z poiród świadków, których zeznania 
dc.tyczyły Czeberiakowej i złodziei, przewodni- 
czą-y Doadaje kr/cyce jedynie zeznania Mnlic- 
kiej i Katarzyny Djakonówny.

Jak s wierdzfl pułk Iwanów, Djakonówna 
b y ła  jego agentką, t. j dostarczał* wiadomości 
z * 5 f b iOa tramwaj*. Po-nimo to pewnych 
wiadomości nie udziela mu ona, komunikuje je 
na o miast Krasowskiemu. Powyższa okohez 
hość numuwcilt -  uwałuje pewne powątpiewa 
hie co do wartości zeznań D,akoaówny.

Z-zn atia  Malickiej rówaież nie zasługują 
na zbytnie zaufanie, ze względu na ich diobia- 
zgowość Tu przewodniczący porównywa to, 
co słyszała Malicka ze iłabemi odgłoiami kró
ló w  i talaióar w mieszlaniu Czeberiakowej, 
jakie przysięgli aiyneeii podcza. og ędzin tego 
domu

Przechodząc do ekspertyzy, przewodniczą- 
ry zaznacza, iż w przeciwieństwie do swych 
kolegów pref. Pawłów dśwał odpowiedzi nieo- 
kreślpne, w końcu zaś nie umiał nawet p o sie
dzieć, a  skutek .czego nastapiła śmierć Jasz
czyńskiego. Mkwca zwruca u^agę na opinię 
prof Koasrotcwa, który oświadczył, iż celem 
zabójitwa nie były nęczarnir, lecz rany zosta
ły zadane w miejsra, z których można otrzy
mać krew.

Muaicie os^dz ć, pp przysięgli, czy ten, 
kto chce zatić, będzie lak postępował, jak po 
stępował zabójej* J jszcayńskirgo, ery też mogli 
on, daleko pięJzej i łatwiej to zrob ć. Poco 
Przytem na 5 — ® minut przerywano zadawanie 
fan, poco pozwolono krwi ściekać, poco było 
przyglądać się, jak ona ściekała?

Poco zabójcy zadali 13 esy 14 powierz 
chowanych ran na skroni? Tu należy przypora 

ieć sobie ałowa prokuratora o tajecnniczera 
•Iowie .E ih id * . Ccyż n-e prościej byłoby za
b ić  jedaym ciosrm?

Jeżeli sposób zabójstw* i a rz iln le  Sza 
cbowskiego przekonują w. b. Ir zabójstwo doko
nane zost.ło w cęgi-la1, powinniście na p*er» 
**e pytanie odpowiedzieć: ,t*k*, jeżeli nie, to 
musicie zupełnie pytanie to odrzucić.

Co się tyczy winy aamego Bejliai, prze 
^odniczący wyjaśnia przysięgłym, iż o ile są 
0 nic-j przekona ni, wówczas powinui odpowie
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d iifć  na drugie pytanie twierdząco; o ile jed
nak posiada,ą jakiekolwiek wątpliwi śd, po win 
ni na nie odpowiedzieć przeczeniem. Najważ
niejsze zeznanie przeciwko Brjlisowi z ożyła 
Luda Crebeiiai; pozostali świadkowie, j«zo to: 
Kozaczeoko, N*konieczny, Gdubiew, Pozdaia 
kow, Akacatow dostarczył jedynie poszlak dru
gorzędnych. Los B jlisa zależy od zapatrywa
nia się waszego na zezaanie Ludy Czebe,iak. 
Drugorzędne poszlaki są to kamyczki, które 
mogą utworzyć mozaikę oskurżenia, o ile rze 
czyw iśue doskonale do siebie patują.

W  dalszym ciągu przewodn.cząey wspo 
mina o zeznauiach pułk żandarmeryi Iwanowa, 
które rzuca cień na niektórych świadków. C eń 
ów  pada na nich z powodu wynagn dzenis. ja
kie pobierali za swe trudy. Jednakże pułk. Iwa 
now, powołując się na tajemnicę służbową, nie 
chciał wyjawić, skąd posiada w s^omniane wiado
mości. W obec tego znaczenie ich zależy cd cce 
ny całego zeznauim świadka jednocześnie mów 
ca nadufien:a o liście Feofiłaktowa, z ktorego 
wynika, iż Karajew mial otrzymać pewną okre
śloną sumę.

Co się tyczy kawałka poszewki, znalezio
nej w kieueni zabitero, przewodniczący przy
pomina opinię rzeczoznawców, iż nie zatykano 
n ą ust Juszczyńskiemu, z czego wynika, iż 
Czeberiakowa nie miała potrzeby do darcia 
swych poszewek.

Jetcii dojdziecie do przekonania— - ciągnie 
mówca, iż zabójstwa tego dokonali fanatyczni 
żydzi na tle zwyrodniałego kultu religijnego, 
wówczas pow innśne na drugie pytanie odpo 
wieć bez żadnego zaatrzeżenm; jeżeli jednak 
odrzucie, tę pobudką wówczas możecie uczynić 
odpowiednie zastrzeżenie, co nie wpłyn:e zu
pełnie na wymiar kary, gdyż wyjaśnia ona 
tylko cel zabójstw a

W  czasie ekspertyzy teologicznej mówio
no wam, i i  rctzpoznsjecie proces wszechświato
w y Ztpewmam waw, i i  nie jest to prawdą 
Rozpoznając sprawę danej jednostki Łkspeity 
za teologiczna niezbędna o y i. jedynie w celu 
wyjaśnienia, czy możliwe jest lub nie iatnienie 
fanatyków, którzy odwarzają się na podobne 
czyny.

Dalej przea odniczący zdeca przysięgłym 
aby nie brali pod uwagę żsdnycb pogłosek, a 
także zapomnieli o tem co mówioną o zacho
waniu aię Bejlisa na sądzie o zewnętrznym wy- 
glądzie śaiadków, jak również o tem, co przed
tem słyszeli lub czytali o sprawie bejlisa, w re
szcie pros o zachowanie zupełnego zpokoju i 
pamiętanie o tem, iż rozpatrują oni t}lko ni
niejszą sprawę i poza mą nic więcej.

Ostatni protest.
O godz 4-ej min. 10 ława przysięgłych 

udaje aię na naradę.
Po wyjściu sędziów przysięgłych, obroń

ca Zarudoyj zwraca s-e do sądu z prośbą o 
uzupełnienie re sm ć  przewodniczącego szere
giem okoliczności, dotyczącycn ekspertyzy są
dowo lekarskiej opinii pref. Trcickiego i Ko- 
kowcewa o znaczeniu liczby ,13 * , i t. p.

Ad w. przys Gruzenberg prosi, aby wszy
stkie te szczegóiy zosUły niezwłocznie zakomu- 
cikowAne ławie przysięgłych.

Sąd udaje się na naraię, która trwam 
ao mi rut. Po wznowię liu pouedzeua órżif- 
woduicząfcy poleca wezwać sędziów przysię
głych. W ówczas dopiero pp. Szmakow i Za- 
raysłowskij vyatępują z gorącym protestem 
przeciwko uzupdnianiu resumć, dowodząc, iż 
początkowo nie zrazu mieli o co Idzie i myśleli, 
it  obrona ryczy sobie tylko zaprotokółowania 
iwycb uwsg. Ząmysłowskij uważa wystąpienie 
obrony *4 fakt niesłychany. Obrona nie ma 
prawa udzielać wskazówek przewodniczącemu- 
t» resumć nie można wyczerpać wszystkicn o- 
Łv, iczności sprawy, których powodowie mogliby 
również przytoczyć bez liku...

Prokurator popiera wystąpienie powodów 
cywilnych.

Ad w. przys. Gruzenberg, powołując się 
na wyjaśnienia senatu, dowodzi, iż prośba jego 
jest słuszna i pro*i o przychylenie się do niej.

po krótkiej naradzie odrzuca żądanie 
obrońcy.

Wyrok.

Narada ławy fT-tysięgłych trwała do godz.
5 r j min. 43. W  chwili ukazania aię sądu 
w sali zapanował* giobow a cisza. Po kilku mi 
nutach ukazują s:ę 1 dzlow ii przyaięgii. Staros
ta podaje przewodniczącemu arkusz z pytaniami 
i otrzymawaiy go z powrotem taczyną czywć.

Na pierwsze pytanie, dotyczące samego 
tekstu zamordowania Juęzczyózkiego w cegielni 
Ztjcew a zapomoca zadania 47 ran i wytoczę. 
n*a krwi, przyz;ęgli odpowiedzieli: gTak, dowie
dzione* .

Ma pytanie, czy Bsjlis jest winien z*b6j 
stara, ława przysięgłych odpowiedziała przecząco.

Przewodniczący oznajmia Bejliaowi, iż jest 
wolny, fen jednak słania się i pada na kolana 
w wązkiem przejściu pomięśzy ławką i balus
tradą Str»ż w'ezienna pod rosi go i sadza 
z powrotem na ławę. O jrońcy podają mu wodę

Dubliczmść zwolna bez gwaru opjstcza
sa'ę.

W  h i . e t c i e >

Wczoraj w ostatnio, dniu głGśaego pro
cesu Bejl sir iuż od rana możaa był) wyczuć 
pewne podnieceni? wśród ludności miejskiej.

W  oczekiwaniu n* w erdykl sęizió  r pizy- 
s;ęgłych od wczesnegb rana dokoła gmaebu 
instytucyi rządowych grom adziły się tłumy cie
kaw y eh.

Około połjdnia polieya usunęła publicz
ność s*o'ącą przed frontem gmachu 1 zamknę*s 
częśi u'iCy z obu stron, tak it  z jednrj części 
placu na drugą można bi się dcytać przez 
ulice Wiodzimiertką i W  'żytom ierską

W ciągu całego duia porządek w mieście 
utrzymywały wzmocnione posterunki policyjne.

Z  powodu pogłosek o możliwości pogro
mu, we wizystkich cyrkułach poUcyjnycL *kon- 
tygnowrano silne c d jz iiły  policyjne i po pół 
secioy kozaków

O Rodr. 4 po p dudniu, gdy nastrój
wśród z branej publiczności doiięgnął punktu 
kulmmacyjaego, posterunki policyjne zostały
jeszcze więcej wzmocnione.

W  tym czasie w  soborze sofijowskim roz- 
poczęł i się nabożeństwo żałobne za duszę Jusz 
ezyńskitgo, zamówione przez oiganizacyę .Dwu 
g>awyj Oriol*.

Nabożeństwo odprawił episkop Nikodem, 
który w końcu wygłosił krotką mowę W  swem 
przemówieniu episkop zazuaczył, że m >rd Just- 
czyńtliego poiustył nic tylko cały Kijów, lecz 
i całą Rosyę. Na dochodzenie tego przestęp
stw* stracono 2 i pół l*t Sprawę ujęła w 
• ■"-fjt ręce w łidza państwowa, która poleciła
prowadzenie procesu ludziom, posiadają:yw do 
tego kwal f kacye Jakieby me było postano

wieniu sądu wszyscy po win zacl ować się spo 
koj lie, gdyż ludzie ci rozsądzą sprawę spia 
wiedli wie. W azyscy powinni polegać na wy 
roku sądu i tym się zadowol ć Zakłócenie po
rządku b jłcby znieważeniem sądu rosyjskiego

W  miarę zbliżania Sie chwili ogłoszenia 
wymku, tłumy n i  placu dokoła gmachu insty 
tucyi rządowych rosły nieustannie. Kiedy po 
ukończeniu nabożeńtcwa z soboru s?fijskiego 
wyszło kilka fyjięcy ludzi na placu panował 
nrawdziwy tłok.

P.edfkcye pism co chwila odpowiadać 
musiały na zapytania telefoniczne niecierpliwyco 
czytelników, którzy nie mogąc doczekać się do
datków nadzwyczajnych gazet z wyrokiem w 
sprswie Bejlisa c h iie i zasięgnąć informacyi z 
pierwszego źródła.

O zcło godz, 5 wyrok był już znany.
O  gc Iz. 6 ej z minutami na ulickcb uka

zali się roznosiciele pisu z dodatkami naazwy 
czajnymi i zawierającymi znany już wyrok w 
sprawie Bejlisa, Otoczyły ich niezwłocznie za
legające miasto tłumy.

Kolporterzy zniećć musieli prawdziwe ob
lężenie. W yrywano im z rąk dodatki, by na
stępnie przy świetle elekt yeznem latarni lub 
obpk wystawy magazynu odczytać łrótki w y
rok sądowy, który lotem błyskawicy obiegł ca
le miasto.

Nie można było jednakże zaobserwować 
wielkiego zadowolenia wśród tych, którzy pra
gnęli uniewinnienia B-jlis*, jak nie można by
ło spoatrzedz uczucia wielkiego zawedu wśród 
tych, itó rzy  czekali z niecierpliwością n i wy
rok akazujący podiądnego.

Bankist praw icow ców .
O g 8-ej wieczorem w sali k’ubu kupiec

kiego odbył się iankitt, Urządzony btaraoicm 
kijowzHch organizacyi monarchicznych ns cześć 
powodów cywilnych w sprawie Bejlisa— adw. 
przys. Szmakowa, Zamysłów skiego i Duraso- 
Wicza.

Oprócz wymienionych przed chwilą trzech 
znatych już czytelnikom z długicn rozpraw są 
dowych adwokatów w bankiecie wa i1 udział 
ep. Nikodem, poseł do D jm y Sawenko, prezes 
organizacyi aDwugławego Orła* student Golu 
biew, matka ofiary głośnego mordu Aleksandra 
P iy c h o d  kowa, jej mąż Lukasa Prichod ko i 700 

gorą członkow różnych orgaciiacyi menar- 
chiczaych m Kijowa.

Prztdłtawicielc adminutracyi miejscowej, 
prokuratury i sądownictwa byli nieobecni.

Pierwszą mowę w duchu pojednawczym 
wygłosił ep. Nikodetr. Po nim przemawia1!, 
dziękując trzem powodom cywilu/m za bezinte
resowne wystąpieni* w sprawie Bejhst, anany 
czarnoseciniec kijowski Lubinskij, student Go- 
łubie w i jakiś student politechniki, poczem 
Szmakowowi, Zamy: łowskiemu i Durasowiczo- 
wi wręczono k -sze kwiatów.

W  odpowiedzi na powyższe przemówienia 
wygłoaiii dłuższe mowy Szmakow i Zim ysłow  
skij. Ooydwaj mówcy wskazywali na truJnotć 
swego ztdauia. W ykrycie prawdy ogromnie u- 
trudnione było, zdaniem mówców, licznemi 
przekupstwami, którycn nie uniknęli nawet nie
którzy uczeni— rzeczoznawcy.

Po skończeniu bankietu wśród hałaśliwych 
okrzyków (hurra* wyriesiono z sali na rękach 
posła Z  imys owskiejp, któremu towarzyszyło 
aż do placu Dumskiego około 200 aczesiników 
bankietu.

W  ciągu całego dnia w-zorajszego żad
nych zajść i ekscesów nie było.

Uiarolnieme Bejlik i.
Wkrótce po odczytaniu uniewinniającego 

Btjlisa werdyktu st,diiów przystęg’yeb, jak 
zwyaie v  karetce więziennej pod eskortą vo 
strażników konnych odwieziono go do więzie
nia łukljanowiekiego, skąd o godz. 8 wieczo
rem na skutek rozkazu nadeałauego z sądu 
okręgowego odesłano |°;o do cyrkułu łukjjano- 
wieckiego.

Przed cyrkułem czekał już powóz, który 
miał cd wieść Bejlisa do domu na terytoryum 
cegielni Zajcewa. Po spełnieniu krótkich for
malności Knlis wsiadł do powozu i otoczony 
pi zez 10, jak poprzednio strażników, wyruszył 
na Łukijanówkę. W  domu oczekiwali go toaa, 
dzieci i garstka krewnych.

Dam i sadyba Zajcewa strzeżone będą 
przez wzmocniony oddział policyjny.

Do póiua w nocy Bejlisa od wiedzali 
i wyrażali mu współczacie krewni, znajomi i 
dziennikarze —  wsp ^‘pracownicy pism miejsco
wych i zamiejscowych.

KRONI KA .

—  Przedłużenie w ystaw y. Kijowskie 
T-wo rolnicze zwołuje w dniu dzisiejszym na 
godz 4 tą po połud liu poa!rdzen;e specjalnego 
komitetu, złożonego z przedstawicieli różnych 
gsłęzi przemysłu i kupiectwa.

Komitet ma ostatecznie omówić «prawy, 
związane z uchwałą przedłużenia wystawy na 
rok przyszły, Uchwała ta, iak wiadomo, zapa
dła decydująco na posiedzeniu rady T-wa rol
niczego, odbytem w d. n  b. m.

—  Szkoła roieJSKa. Na Górnej Solo- 
m ence wkrótce zostanie rozpoczęta budowa 
własnego gmachu dla miejskich szkół. Prelimi
narz został opiacowany na 30 000 rubli. Ko 
misya zarządzająca Górną Solomienzą otrzyma
ła na ten ceł subsydum 5 500 rubli i około 
5000 rubli z sumy pożyczki obligacyjnej przez
naczonej na budowę szkół miejskich. Obecnie 
na Górnej Sołomienre znajduje s’ę dwukiasowa 
szkoła miejski, którą postanowiono przekształ
c i  na wyższą 4 kinow ą szkolę miejską, stesow- 
niejjdo prawa z 1912 roku.

—  Skutki deszczów , po długim okresie 
dobrej pogody na całym prawie obsrirze kraju 
Pol -Zachodniego rozpoczęły się deszcze. Skut 
ki zmiany aury dały »ię uczuć na kolejach, 
które wskutek rozmycia tu i owdzie toru kole- 
owego zmuszone są niekiedy do częściowego 
u j całkowitego zLwieszenia komunikacyi na 

niektórych dystana«cb W c z u j  *) do zarządu 
kolei Poł-Zachodn ch nadesłano szereg wiadomoś
ci o rozmyciu toru kc lejowego przeważnie na 
Unii mohylowskiej.

Najbardziej tor kolejowy uszkodzony zos~ 
tał wskutek osunięcia s ;ę na 83 wiorście linii 
m otylo*sklej pomiędzy stacyami Wendiczany 
i Izraiłówka. Na pi^estczeni kilku sążni cały 
nasyp zamienił się w bagno Szyny i podkłady 
zawisły w powietrzu, wskutek czego ruch po
ciągów towarowych zustal przerwany. Na miej
sce SDrowidzOno niezwłocznie partyę robotników, 
która pracuje dotychczas przy naprawianiu toru.

Komunikacya pociągów osobowych cd by - 
1 a a  się w ciągu kUku godzin z przesiadaniem, 

Pociąg pocztowy 3 spóźnił się na 9 
gudzin. j

- -  W spraw ie p ire k sztć łie n la  SloW dek
Celem OŁtatecznego zatwierdzenia wszystkich pa
ragrafów umowy dzierżawnej, opracowanej przez 
a b scian  zamieszkujących obydwie Słcbódki, 
wprost mostu łańcuchowego, onegdaj do SloDodki 
Nikolakicj przybył w towarzystwie prokuratoia 
Istomina wiceguuzruator czerńihowski Matwie- 
jew.

Dotychczas wszyscy włościanie, posiadający 
w obydwu Słobódkzch nieruchomości, dzierża
wili ziemię skarbową na krótkie terminy, obec
nie zaś po wydaniu prawa z dnia 11 go czer
wcu 191 a roku uzysEcii możność wydzierżawie
nia jej na okres 49 letni Chcąc skorzystuc 
z nowego prawa zwracali się niejednokrotnie 
do wir di z prośbą, o zatwierdzenie opracowa
nej przez nich umowy normalnej da dalsze 
dzic~żawieme ziemi

Szutkiem tycn zabiegów był przyjazd 
obydwu przedstawicieli wiedzy guberdialnej do 
Slobódki.

Po sprawdzeniu na iłe słuszne jest oma- 
wiańT poszczególnych sadyb i parceli d. 27 go 
b. m. wieczorem w obecuośsi wicegubcrnatora 
Matwiej-w , prokuratora Istomiua, r aczelnłka 
ziemskiego Krssuwskiega, oraz przedstawicieli 
gminy odbyła się narada, na której zatwierdro- 
r,o ostatecznie opracowaną przez wło*rian 
umowę.

Po upływie kilku dni umowa ta zatw.crdzo- 
na zostanie przez zgromadzenie gminne, poczem 
rozpocznie się zawieranie kontraktów z poszcze
gólnymi wLjcicieiami.

W  związku z tem towurzyatwo uporząd
kowania Slobódek ma zamiar wydelec^wać 
kilku swych przedatiwideli do Cbaikowu i Pc- 
tertburga, celem uzyskania od wyższej władzy 
pozwolenia na przekształceni 1 obydwu Slobódek 
n ». miasto p. n. Akksieiewaka i wprowadzenie 
samorządu m’ej'skiego. Ludność miejscowa ma 
nadzieję na przeprowadzenie tej reformy, ponie
waż obecny minister spraw wewnętrznych M * - 
kłaków w bytność swoją guoernatorem czerni- 
howzkim poznał osobiście potrzeby JSłobódek 
i przyobiec-. zamieszkującej je ludności >we pc- 
pacie w tym kierunku.

— NIEOSTROŻNA TAZDA. Oaegdaj wie
czorów na ul. ‘jVłodz.aierskiej antaaaobił studenta 
W, Krtsaobuckirgo najechał na kadeta A. Tereaz 
ktewicza, kióry ulegi ; ouuCzenk-. Aatoaaosiliatę 
za nieostre żaą jazdę pociągnięto do odpowiedzial
ności.

— CHULIGANI. Na górze Bijkowtj dwzj 
Chul:gani napadli aa D. Kryło wa l lanlli go nożem 
w skroń. Rannego opatrzyło Pogotowie.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W  doaau Na 43 
przy W.-Wasylkswakfej usiłowała się otruć 18-let-

nia P. I, W  ciężkim  stanie odw ieziono ją  do 
■zpittla.

— KRADZIEŻ. Na rogu Cbołeńskte i Kon- 
ttaD tynowakiej w ycią gn ięto  N. MaSCr z kieszeni 
portmonetkę z 190 rb Spiawfę kradzieży areszto
wano.

IZ teatru I muzyki.

•sta 99 (11) Narcyza B. W. 
j itr* 33 (ta) Ge. maaa i Serapiona.

-Sn-Saka Maż ■ a gwś., 7 m. 09. 
A a u iś  t l r t n  a gedz 4 aa as 

J«*i godz. 9 «  15

Kalendarzyk historyczny.
II lislopmiia n . wt.

Rdku 1766. Posłowie rosyjski i pruski 
żądają od sejmu utrzymania .liberum v:to*.

-  O wykup aświttienfc elt ktrycznego.
Radni Ditiatin i Ihnatowicz już opracowali 
i złożyli zarządowi miejskiemu tekat prośby
0 zaciągnięcie przez miasto poźyozkt obligacyj
nej na wya up Towarzystwa ośw!etlenia elek
trycznego. Podług ich oblicręó wykup Tow a
rzystwa nie po winien przrwyźszyć sumy 6 500.Oco 
rubli Ponieważ rada mtejaka uchwaliła aa ten 
cel zrciagnąć pożyczkę w aumie io 000.000 rubli, 
pozostała suma będzie obrócona na pok.yoe 
strat przy realizacyi pożyczki i na rozszerzeń e 
przedsiębiorstwa w roku następnym po doko 
naniu wykupu Wobec tego,- że zarządowi 
miasta jcdnocześ sic wypadnie wykupić trzy 
wielkie przedaiębioratws: tramwajowe, oświrtło- 
niowe i wodociągowe, należałoby ustanowić 
termin kolejny dla każdego wykupu.

—  Zblor prtepisów. 0 1  czam ostatnie
go wydania przez zarząd miejski .Zbioru obo 
wiązujących przepisów, uchwalonych przez radę 
miejabą dla mieszkańców Kijowa* (1910 rok) 
z ia t.ł uchwalony cały szereg nowych przepisów 
obow ązujących. a skasowano nuktóre ttare 
Obecnie zastępea prezydenta miasta dr. T . B it 
czak polecit biuru statystycznemu opracować
1 w jd  ć r o » y  zbiór, który obejmie wszystkie 
przepis/ obowiązujące dawne i nowe.

Dziś ukaże się poraź drugi świetna trzyakto
wa farsa nieporównanego f*r*o-p!aarza francuskie
go Hennequiu’a, p t. .Pani prezcSowa*',ł która 
święciła prawdziwy iryumf aceniezny napierwSztm 
przedstawieniu. Publiczność bawiła się wy barnie 
n* tej farsie, oklaskując egoiście-doskonałą grę ar
tystów z pp. Biskupską (wybarną Grbett.J, S.ch- 
nowską (bardzo zabawną panią prezesowąj, oraz 
p. Kiernicklm (świetnym prezesem moraBstą, 
zmnszKiym zrjść z drogi cnoty pod wpływem uro
czej di wy kabaretowej) i p. Tatarkiewiczem (nie
porównanym mim urena), a jednocześnie świetnym 
i bardzo pomysłuwym reżyserem dzisiejszej farsy. 
Będzie to zarazem ostatnie pizedsf^drituie dosko
nałej farsy.

Od piątku bieżącego rozpoczyna występy go 
ścinne na scen,e Teatru Polskiego znakomity any- 
sta W am . Teatrów Rządów. Wojciech Brydzińafci, 
którego udało się naszej dyrekcyi pozyskać na fzzy 
występy.

P. Wojciech drydziński jsłt jednym z naj
wybitniejszych w dobie obecnej artystów polskich 
mlodlzej generacyi i w odtwarzanych przez siebie 
rolach zwłaszcza t. z w. .moderne", wc WLpółczo- 
snym repertuarze, niema dziś sohtc rówoego.

Jest on artystą szczery*, gtęboklm, Subtel
nym i wcielającym alę w  kaidą 2 kreowanyCłnpuęz 
sieDie postaci z wielkiem zamiłowaniem i m a jom  
ścią duazy ludzkiej; każda zaś z jego kreLCył iy je  
życiem własuem, udrębucm, a zawgze ko sekwn 
tnie ściąłem i aitystyćznie głęboko «dćxutem fjju 
dy też występ świetnego artysty na atołeózaej Oń* 
nie dramatycznej w Warszawie to wspaniała i 
prawdziwa ućzta artystyczna dla rzeczywistych 
znawców Sztuki teatralnej.

Gaść nasz wystąpi w trzech krracyacń swo
ich, z której każdą śmiało nazwać mo^aa arcydzje- 
icn  sztuki scenicznej. .

W  piątek ujrzymy p BrydzińsUcgo po raz 
pjerwszy w roli młodego uczonego japońskiego d-ra 
Tokeramo w dramacie, zaczerpniętym z żyda ja
pończyków w Paryżu pod tytułem „Tajfun”, pióra 
węgierskiego autora Melchiora Lengyela.

W  sobotę świetny artysta odtworzy główną 
role w  znakomitej sztuce współczesnej S. Lange p. 
t. „Samson i Lulua”.

TY niedzielę zaś odbędzie Się ostatni w/ttęp 
artysty w oryginalnej komedyi Kisielewskiego p. t. 
.Karykatury”.

Niewątpliwie zapowiedź tych występów pu
bliczność kijowska przyjmie z właściwom zaintere
sowaniem, zwolenników bowiem prawdziwej Sztuki 
scenicznej Czeka wyjątkowo wspaotał 1 uCTa arty
styczna.

Bilety w Cenie cd rb. 4 do 50 kop, są de na
bycia w  księgarni W-go Idiikowskiego (Kgeaicaa-
»rk 3SJ-

O F I A R T .

złożyli:
W  Administracyi .Dziennika Kijowskiego*

Wa płodnych w G»l>cyii pp. R. Tarocki

1 rb. — W.  Wielowitinkł 1 rb — L. Młięr g rb — 
K. Andrycz 5 rb. — M. Ban irowski 00 k*p. — A . 
Sikorski kop. — J K.asulki 35 kop -  V Wit- 
kwwski 1 rb. — M. TM rowaki 1 rb. — J. ŻyfHe- 
wicz a rb. — A. i M Martyfiowsńy t rb. — J. P<c- 
Czeni r' rb. — A twaszkiewiżz a rb. — J. Piotrow
ski 1 rt -  E, Jtakiclshi a r b  -  L. Jnłalona î go 
kop. — I rtokoszyóskl <;« kop. — KarpłaiW » *5, 
kop. — A Jarłoński 50 kop, — W  Baranowiki s » 
kop. — M, łV I < r « i t  d i,  (tam. wieńca na grób 
ś. u. Komana Wierzbick tgo) 15 rb. — Anfrnl i 
Au ta N*wvót Cy 5 tb. — Stefaneatwo Węgłmrej aj 
rb. — Stefan Kosko 35 rb.

Ha M a c io ra  C it s r y ś s k ę i  pp. 1. D z 
Żjtomlersa 4 rb. 25 kop. -  S  a . R , ano rb. —  Ka
sia Zagfór ;ka 10 rb. — Konstancia i uaaatzewika 3 
rb. —J. B. 2 rb. — A. Bratkc wska (puntęói Janety 
Bratkowskiej) 1 rb — Aotoiki i Anat Msmdńscy 10 
ab. — Stefanostwo W ę g im w  *5 zb. L - ' dhu,T 
n ew sk i^  rb .—  Julfa 1 Marj a D. 100 r t.
dwiga Ż.baklicka 5 rŁ. — Jazaatst 
ś. p. Romana Padlewskk^s pp. T
rb. i K. Serbinowicz 4 ib.

Ha _ ro m o n t i p r o c a *  km daloła im 
C h m ic Iniatui p. N.N. z Życzeniem dalszego po
wodzenia 10 rb.

Ha k a p ita ł r s .  k a t-  w  K łja a iia i Pp.
A. K. Hańscy ' (zana. wieńca na srróh i  p. Romana 
Wierzbickiego) 13 rb.

■a m ptsy  d a  u a n a a ia  R r d a k ry ii  pp. 
Stefanostwo We/Unący 25 u ., v, *-

N a a a lb t o d n le js c y c h  d a  u a n . M im ł-  
n i s t r a c y i  >0*1 eo - K łj.Mi p. X. (aamięci OUguli 
Kawińskiej) 5 rb. 77 kop.

W a rsza w a , Aleje Jero
zolimskie 53
Adres telegraficzny i tclefoiCZuf 

Polania — W arszaw a ,

Hotel  l uksusowy.
H/g:, na osób cierpiących na 

k rw aw ica  (hem oroidy). Utrzymanie 
okolicy cdbytu w idealnej czystuś:!, p-owadze
nie c ynr. gb sposobu życia i umiarkowanie w 
jedzeniu stanowią główne podstawy hygieny, 
stosowanej u oaób, dotkniętych krwawicami. 
J td ią  jadrak z naj wiżniejszych rzeczy przy le
czeniu omawianego cierp t lia je tt ścisłe bacze
nie, aby chory miewał wypróżaienia codziennie 
Opróżn:anie kiszek wlano następować nie r a 
no, lecz wieczorem, gdyż długotrwały apoczy- 
nek podczas snu sprzyja stybssemu zmniejsze
niu się krwawię Ludzie dotknięsi krwawni
cami, jednocześnie cierpią na zaparcie. Cdsca• 
rine L^prina stanowią wyśmienity środek 
przeciw omawianemu cierpieniu, drięki też temu 
powszechnie bywaią stosowane przecjw krwaw
nicom. Cascarine Leprince nie w v wołu je suór- 
uego zaparć >a, nie rprowadra biegunki, lecz 
tylko rozmiękcia kał. Jedna, dwie, wyjątkowo 
trzy Digułki w zupełności wystarczają do w y
wołania atelca bez bólów . bez parcia. 10033

Telegramy.
k r u p o w i  atci*  sófwsnysh I P i-

jirshjirBlwaji 

Z Bułgaryi.

Soffa (AP) Z inieyatywy kobiet, będących

w pokrewieństwie z jeńcami-bułgaraai w Gre
cy?, odbył alę mityng. Zastała powzięta rezolu
cja , wyrażająca protest przeciwko nieludzkiemu 
obchodzeniu się greków z jeńeami wojennymi- 
Uchwalono rezelueyę domagającą od rządu buł
garskiego, by poczyniono odpowiednie kroad 
w celu poskromieniu greków. W  l.czbie mów* 
ców. przemawiajrcych na nftyngu, była rów
nież wdowa po byłym prezesie m inisrrór K a
ra weloiru

8 »fi« (AP). Minister 9 pruw zagranicznych 
Genuadiew na zgromadzeń? 1 swej partyi wypo
wiedział mowę, w której wyraził ubolewirafe, 
it po-mmo jego rady, pokój nie został zawarty 
w C sta d jv. Podczat roac-wań o zewieszeme 
oroni, gdy B jłgarya nie była jeszcze osłabiona 
i mogła wywrzeć nacisk ra  Serbję i -Grggyę. 
Ogromny błąd, popełniany przez rząd Gstzoara 
i Dane na polegał ns tym, iż ODydwsj nieudol
nie prowadzili rokowania i bez przyczyn zer
wali je w Londynie.

Z Grecyi-
Ateny (AP). Agencya ateńska d inoai, że 

Ven’zęlos, wznoszą: zdrowie Take Jonescku, 
oświadczy), iż Grecya nie znajduje Hów wdzięcz
ni śri za gościnność Rumunii podczas konferen.- 
cyi pokojowej. Traktat bukareszteński, w  któ
rego zawarciu odegrała taką rolę RuŁunls, będair 
statutem organicznym dla pańntw Wałkańakloh 
Ysnizelos wznióai toast za romyśhiońć Rumu
nii. W  odpowiedzi Take Jonescu podkreślił 
zaa<uj;i osobiste Ven:zeli>si i zaznaczył, iż po
kój buk-reszteński, jako atatut organiczny B ił-
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k*uów, nu-łi być podstawą dla zbliżenia się 
Grecy i do Rumunii.

A te ry  (AP). Wczoraj delegaci tureccy zło
żyli nowe żądania Porty. Porta nie zamierza 
czynie ustęnbtw, orzeciwnie wystawia uowe 
żądania. M nister spraw z<granicznych prted- 
łożył oświadczenie do rozpatrzenia radzie mi 
nistrów.

Z Serbii.

Białojrdd (AP) Według informacyi, które 
dotychczas nie zostały urz<downie potwierdzo
ne, komisja wojskowa serbsko-bułęarŁka uzna 
ła posterunek Bożedancki, na który niedawno 
dokonali napadu Serbowie, za neutralny.

Z Francyi.
PatjŁ (AF). W  kiłach politycznych i L 

naasewych ńtklara :y« Kokowcewa wywarła 
jaknajlepsze wrażenie. Zt.ri.ca na siebie uwagę 
to, iż oświadczenie Kokowcewa zgodne jeat 
najzupełniej z oświadczeniem G iey'a  i z pogią 
darni francuskiego rzsdu i społeczeństwa

Sprawy chińskie
Pekin (AP). W  celu utworzenia quorum 

prezesowi izb i leaderowie pastyi staraj 1 się 
przekonać rząd aby zwrócił mandaty poselskie 
członkom paityi .goczindan*, którzy nic z po 
wstaniem pełuduiowem nie mieli wspólnego 
i którzy jeszcze pized usunięciem ich z parla
mentu przeszli do innych partyi politycz
nych.

Z J-p-nii-
Tokio (AP). W  Kobe zanctowzno trzeci 

wypadek zasłabnięcia na dżumę
TokkO (AF). Gazeta „Dzi-Dzi* uważa, iż 

rosyjsko-chińska kenweneya jest największem 
powodzeniem, os ąfn etem przez dyplomacye 
rosyjską, która potrafiła w arodze aktów dy 
p lu ita ijtta jc h  rozjzerzyć wpływy rosyjskie na 
oIbr7rmiem tery tor vum.

T»M‘łO (AP). Wyjechał do '^Pekinu"posał 
włoski. Jutro w yjeżdża tam poseł auit-yacki.

TOKIO (AP). Podpułkownik Muraono, któ
ry powiónił niedawno z Turcyi, opowiada o 
niezwykłej sympatyi, okazywanej przez turkós 
japończykom.

Tokio (AP). Zaopatrzenie armii w kara
biny najnowszego systemu zostanie ukończone 
w grudniu b. roku.

Różne.
Pńtjrsburg (AP). S'ionf.skowano Ns 29 i 

gazety „Riecz*. Redaktora za umieszczenie sr- 
tykułu .Panow ie sędziowie przysięgli* pocią
gnięto do odpowiedzialnośi z punktu 3 artyku
łu 1034.

PetersbUfy (AF). Delegowany dla docho 
dzenia przyczyn katastrofy na kolei moskiew
sko-kazańskiej miedzy nacjami Obroczne —  
Uzowska inspektor Meier zlolył raport w któ
rym oświadcza, iż katastrofę a ywołały położo
ne w poprzek toru szyny. PocUłady drewnia
ne na linii by*y zupełnie nowe

Petersburg (AP). Zirząd kol* i został za
wiadomiony, iż w pobiii u stacyi Daniłow dwaj 
złoczyńcy położyli w poprzek toru szynę. Zło
czyńców aresztowano.

Z ostatnią chwiii.
Rikowaula.

W iedth (Wł.). Prezes ministió w S uergbk 
zaprosił na środę przywódców stronnictw prze 
ciwblokowych na naradę z udziałem namiest
nika Galicyi Koryiowskiego i marszałka sejmu 
galicyjskiego Gułuchowsklego.

W czw srtek ma się odbyć narada Stuergb- 
La z przywódcami stronnictw blokowych 
wspólnie z posłami polskim* i ruskimi.

Zjazd śpiewaków polskich.
LWÓW (Wł.) W  teatrze miejskim podej

mowano owacyjc ie 900 przybyłych na zjazd 
śpiewaków. Prezes zjazdu śpiewaków Talk w y
głosił gorą:e przemówienie, poczem doręczył 
prezesowi .Lutai* warsza* saiej dyrektorowi 
daszyńskiemu wieńce srebrne. Chór akade
micki i Lutnia lwow-ka ze swej strony wrę
czyły .Lutni" warszawskiej wieńre wawrzy
nowe.

LWÓW (Wł.,) W czoraj został zakończony 
zjazd śpiewaków polskich. Na zakcń:zenie od 
śpiewano .Bogarodzicę* Jarockiego.

Lwów (Wł.). Zjazd śpiewaków uchwali) 
założenie związku m uzylów po(skich ze stalą 
aicdz’ L>ą we Lwowie Następny zjazd wyzna
czono w 1915 roku w Krakowie.

Wieczorem w niedzielę odbył się wspa 
niąły raut w ratuszu miejskim na cześć ucze
stników zjazdu.

Zjazd Macieży Szkolnej.
Cieszyn (Wł.). Otwarto w Domu naro

dowym zgromadzenie przedstawicieli Śląskiej 
Macieży Szkolnej tudzież delegatów przyby
łych z Galicyi i tunych dzielnic Polski. W  zgro
madzeniu bierze udziił 265 delegatów, oraz 
I czni goście i przedstawiciele prasy galicyjskiej 
Po wygłoszeniu referatu o smutnym stanie f* 
namów Macieży, odczytano liczne telegramy 
i listy, nadesłane ze wszystkich dzielnić Polski

Spis oiiar zgromadzeni przyjmowali burz 
liwymi oklaskami, szczególnie oklaskiwano da

ry nadesłane z K rólestw «, Litwy, Pod tła  i 
Berlina.

Ofiarność społeczeństwa polskiego uczczo
no powstaniem. U hwalono wyrazić wdzięczność 
Kołu Polskiemu w Wiedniu, które złożyło n 
cele M aciety d»lvycn tys!ąc krron.

Pomiędzy innymi na Macież złożyli: K010 
Polskie w Petersburgu 200 ib  , dr. Leo, imie
niem jcżterech ofiarodawców bezimiennych 
20,000 kotoa i Ożu:howsL'i 5.000 korop, zapo
wiadając przytrm nadesłanie jeszcze 25 00o kor

Za tak wielką ofiarność Dostanowionc 
wyrazić Osuchowskiemu sp ecytlie  podzięto 
Iranie

Pomimo tak wielkiej c fisrności społeczeń 
siwa stwierdzono niemniej niebezpieczeństwo 
zamknięcia szkól Macieży.

Zgromadzenie uchwaliło zażądtć u rządu 
upaństwowienia gimnazjum w O .łow rj i zmró 
ciło się z gorącem wezwaniem do społeczeń 
«tva o dalsze składanie ofiar.

Obrady zakończono odśpiewaniem pieśni 
legionu r .

W państwie b a jiż ii Bożej.
Złbern (Alzacya) (AP). W  koszarach puł 

ku piechoty lejtenant Forsier powiedział dc 
rekruta, że ten ostatni nie będzie podlegał od- 
powiedzialu ści, jeżeli zabije alzatczyka i dodał 
że wyznaczy mu za dokonan<e tego 10 marek 
Będący przy tej rozmowie podoficer oświad 
czyi, iż dołoży ze swej strony jeszcze 3 maiki 
Wieczorem z powodu tej rozmowy przed Hu 
bem oficerskim uiządzono demonstracyę. Of - 
cerowi udałojsię powrócić do domu tylso pi d 
eskortą dwuch J uzbrojonych żołnierzy. Tego? 
dnia wieczorem przed domem lejtenanta zebra) 
a’ę kilkutysięczny tłum i żądał jego wydanis. 
Poicya i żandarm :rva okazała się bezsilua.

Wezwano straż ogniową, która jednak 
nie chciała z początku usłuchać rozkazu —  roz
proszenia tłumu za pomocą sikawek, pćżjuej 
zaś tłum poprzeżynsł kiszki od sikawek. Spokój 
zdołano zaprowadzić jedynie tylko przy pomocy 
regularnego wojska. W yżej wspomniany podo
ficer został zbity w najokropniejszy sposób 
przez r02szalały tłum. W szyscy wojskowi lą  
szykanowani.

Otwarcia medżyliiu.
Teheran (AP). Ną dziś zostało wyzna 

czone zgromadzenie przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności miejscowej w celu rozważenia 
kwesty! wyborów do medżylisu,

P om n o, iż regent star. się przyśpieszyć 
zwołanie medżylisu, tern niemniej otwarcie me- 
dżylisu oubędz e s ę prawdopodobnie po koro- 
nacyi szacha, która mg się odbyć w lipcu 
przyszłego roku.

Czterdziestoletni jubileusz.

V/arszawa (Wł.) Oprócz Sokołowskiego 
czterdziestoletnią rocznicę ukończenia wydziału 
le k a r s k ie g o  ib h o d zili w*czoraj również dokto
rowie —  Mkui«j Reictraan, Teodor B orjsto  
«icz, Ar.iitcia. T*ofil Zera, znakomity ucżoaj 
Henryk DSiedzieki, hrąeia EiŁowolscy i zaułi- 
zony historyk B eiiński. W szyscy jubilaci rozpo
częli studją w szkole G łiw nrj. Gazety .Medy 
cyna* 1 .Krom ka Lekarska**’ wydały numery 
specyalnie poświęcony jubilatom.

Ferma praktyczno rolna.
W żfsfcawa ( Wł ) Grono zaproszonych 

gości zwiedziło wczoraj pierwszą wzorc,rą L r 
m ę praktyczno rolną, stworzoną staraniem Alek. 
sandrs Ś ięt icbowskiego dla chłopców słowiań
skich w B.atnem Gechanowskiem

Fundacya im. Strasz3W lc*a.

W arszaw a (W ł). Wczoraj z inicyątywy 
„Słowa* zostało zwołane zebranie, na ktorem 
uchwalono utw oizjć przy Muzeum przemysłu i 
rolnictwa i.nda*yę imienia zmarłego publicysty 
Straszewiczs. Odsetki od tej fundacji mają 
być użyte na kształcenie w szkołach waiazaw 
tkich polaka, urodzonego w Królestwie Pol
akiem.

Kasso w Warszawie.
Wj>r"ZJfWą (Wł ). Przybyły ""minister o- 

światy Kassb zwiedził wczoraj miejscowe gi 
mnazya rosyjskie, uniwersytet i ogióJ pomolo
giczny.

EsŁa spra* yJBejl sa.

Wfrsza w # '(Wl.) Po wydan;u przez 
,K u ry 'r  Warszawski* nadzwyczajne g > dodatku 
zawierającego werdykt sędziów przyaęjłycb 
w procesie B JIjsi, w dzielnicy żydowskiej t'u 
my żydów rozchwytywały d<datek tysiącami. 
Ma ulicach tłum HyLtak wielki, że polieya za
rządziła zamkmęcie bram i powiększyła patrole 
Wśród żjdów  panuj nastrójfnader pojnieco
iy, zaiDterrsowanie się wyrokiem w sprawie 
B -jlisa ogromne.

Petersburg (Wł.). W  kulua-ach D jm y 
Państwowej krążą pogłoski iż uniewinnienie 
3cjlisa było jakoby), niespodzianką’  dlajminister- 
stwa sprawiedliwości. Z  powodu jednak tru 
d i  na i, związanych z ponownym rozważaniem 
sprawy, wyrok powyższy nie będzie zaskar
żony.

Petersburg ( « ł.J. W erdykt sędzió w przy
sięgach w głcśrej sprawiej Bcjlisa był ożywio
nym  tematem rozmów w kuluarach D u m y Pań- 
ltwowej.

Poseł M irków w yjow iada przekonanir

iż wyrok w sprawie Bejlisa jest sromotną kię* 
si ą— zwycięstwem żydów na całej linii.

Poseł Adżemow oświadczył, 5ż werdykt w 
sprawie Bejlisa uratował opinię sędziów pr?y* 
sięgłyeh.

Szidłowskij wita z uznaniem wyrok, na
zywając go sprawiedliwym.

Pogłoski o zmiihai h w  radzie m!nislró«?.
Petersbura (W ł). ,W iecr. Wrem.* po- 

auwnie zamieszcza pogłoskę o rzekumem ustą
pieniu prezesa ministrów Rokowcews, kióry o *  
być miaaowany ambasadorem rosyjskim w Pa
ryżu. J .ko  następcę Kokowcewa „Wlecz. W r.* 
wymienia byłego ministra Spraw wewnętrznych 
Durno wo.

Petersburg ( Wł )  Z  powodu prgłoaki o 
uśt^pitniu Ruchłow*, współpracownik aWiccc. 
Wrem * zas ęgnąi inlormacyi u członka Rady 
Państwa Nieuueszajewa, który ma rzekomo o- 
trzymić tekę mininra aomunlkacyi. Niemiesza- 
je w jtdnak kategorycznie zaprzeczył powyższym 
wcruyóm

Otwarcie sesyi Rady Faństwa.
Petersburg (AP). Sesya R id y  Państwa 

zostanie otwarta dn. 1 listopada r. b.

Nowy gubernator grcdzieńrkl-
Petersburg (AP). Saratowski wice-gu* 

bernstor generał major Szebeko został miano* 
waoy gubernatorem grodzieńskim.

Różne.
Petersburg (AP). Minister komunikacyi 

wniósł do rady ministrów projekt p raca o 
zwit kszeu:u odpowie d ualnoftci za współudział 
funkeyonaryuszy kolejowych w przewożeniu 
pasażerów b<z biletu.

1

3 d e s a
p r e n u m e ’ a tę  n a

„Dziennik Ki^ow3kiił
.p r z y jm u je

k i i ^ g a r n i a  i  C z y t e l n i a

A . Zwierowicza
J«k a t«p in lR sh a ]a  1

NA KRESACH
i za kresjmi. W rpom nier:a i szk’co M  ( tR Y A N A  
D U B IE C K IE G O . Treść: Stary dwor o l  Wołyń u.—  
K onfedeiat.— Gn azdo R ry ta a a — Dawny Żytomierz —
J 1. Kraszewski w Ż /tomierza. —  Emeryci. —  Ostatni 
z Sieniutów. —  Musze pamiątki w C bw kow ie.-

C e n a  R b . 1 .5 0 . 
T a i i r t - ł  n i l ł f t f O *  Mło^ iłż  Polska w Uniwcrsy- 
I C y i / Ł  d U l U I  O .  tecie Kijowsk’m przed rokiem 

1863 (z portretami). Cena Rb 1 — ; Romuald Traug-t 
i jego dyktatura podczas p oi s auis styczniowego. Cena 
Rb. 1 8j ;  Z przeszłości: I Zjazd HcrodHski. i i  Moje
pierwsze w ygranie na steoy Kipczaku. Cena Rb. 15 0 .

NAKŁAD KSIĘGARNI LEONA IDZIKOWSKIEGO
IlJ Ó W —k A h S Z A «A i

11775

WAGI. 00r-o

SpeCyalnc wagi wozowe, dziesię- 
setne, Czterdzieste i gwichtya 

wiasnyra skiadzie przy fabr. wagz

P a ra ł i S -r a
Iliów. Blbilowsli-Baltm *  77, lii. 28-77. tro ili m jątiTl bizplal.

.■*r..rvs

« g i y s i . j -
ed foka 1877.

[PTuty koleiaste stalowe

U8HS1T1UII1I1 lETlilllTtB
Akc.Taa

RUDOLF MULLER
, y v  k i j ó w

Ż y J a ń a k a  M/m

cluł» K-lfasyttowiklaj,

dla ogroOzet
DtptMG

n0-•tmUllar*
Ta sfóa Na 68

3539

W ażna dla Gorzelni!

=  Fabryka D ro żd ży Prasowanych =

Leona Klawe
w  P ło skiro w lo , Podolskiaj gub.

Zawiadamia Pp Właścicieli Gorzelń, że drożdże, (matka; i kwas mlecz 
ny Czy ttej kultury dla zacierów gorzelnianych można dostać w  każdym 
czasie w fabiyee, ..prowadzane co tydzień z Berlina od D-ra KuSserowa 
z gwarancyą jakn tej rasy drożdże uzupełnigą w gorzelniach najwyższy 
wydajnaść spirytusu. 11820

Sruffi'*?. w ykw intny jpartam ent, al Ujazdów-
_| ,m  w p r o s t  P a r k u . 9 pokai. kredensowy, 3 służbowe, elektr. oświetl., 
S K R y  ogrze*1 ani* centralne wodne, kuchnia gazowa, odkurzacz, 11 sz» 
w  mJ.ze, 3 Uozety, łazienka, osobna iużbow., 2 .indv, pralnia. K>n- 
d e m o ió i I j n - a a w a ,  K o p o rn ika  I sa. 5, t e i  93-2 7 . 11914

KRAWIEC DAMSKI

R O Z D A JE  S IĘ  10,000 P A C Z E K  B E Z P Ł A T N IE !
PtŁOSTY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WŁ W SZYSTKICH TO 
STACIACH OPIAROWITIE SIE OhECNIF PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE  

DARMO TYTUŁEM  PRÓBY.
W YLECZONO MNÓSTWO W YPADKÓW  ZA S TA R Z A ŁY C H  OD 30

I N AW E T 40 LA T .
Na zasadzie: „trzeba widzieć, by się prze- 

konacJ, M. E. TRAYSER z Londynu ofiarowuje 
każdemu tyułem próby swój środek od reuma
tyzmu na .’ lasny koszt. W  tym celu rczdfje 
10,000 paczel. b»-zpljitnie 1 dostarczy je k.żórj 
osobie po nadesłaniu odnośnego adresu. M. E 
Trayser sam przecierpiał wszystkie męki i za
znał boleści reumityzmu W ciągu całego sze
regu lat wypióbnw.ł niezliczone mnóśtwo zna- 

R v«„r. Biii mil W I uych wówczas środków anti-reumatyCznycb, lecz
Nr 1 Mm M I  bez na aniejszcgo skutku.

Korć M il Im  I Nieraz uozuawał tLklch mąk, żo musiał
biodro- I I  I  I zażywać morfinę i wyczerpawszy wszelkie ist-
wazdró M i S I l I t t  I niejąct środki, musiał się z rezygnsćyą pogo-
wepo dzić ze swoim losem. Zaczął b idać powody i
Człowieka n a blvszćza- 1 rz>czyn> reumatyzmu i, po wielu eksperymen-

Ti tach udało mu się naretzcie wynaleźć receptę,
błękihaawo- niebieskawe * tórs tuP' lie wyleczyła. Lekarstwo to wy- 

t o  pltrz rv Nr T  w -rl°  takt dobroćzyony wpływ i a Cały organizm,go. r arrz rys. « r .  z. ifk po i,4n0w|} OQ nazwad łea nowy środek
„TRAYSE k". Ci z pomiędzy jego krewnych, 

znajomych i przyjaciół, którzy rówr ieź cierpieli na reumatyzm zostali na
stępnie wyleczeni i wreszcie p. TRAYSER postanowi' zaoferować swój 
środek całemu światu. Lecz zadanie to okazało się prawie niewykonal- 
nem, webec tego, 2e prawie każdy już wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środkow i w żaden sposób nic Chciał się dać przekonać, że śro
dek od reumatyzmu wogóle m< ze istnieć. Niemniej, pewiea pan już w 
podeszłym wieku, w Liverpolu, napisał mu, że jeśli p, Trayser pośle mu 
swoji likarstwo, to on go leszcze tym razeu spróouje, lecz wobec tego, 
że w Ciągu 41 -oku cierpiał na reum tyzm i przez ten Czas- prawie mają
tek wydał na Jekzrzy i lekarstwa to, n;m się nie przekona o wartoś i 
środka, n e wyda wicrej ani grosza. P.óbita została w u nadesłana: nastę
pnie zupił więcej i rezultat był nadzwyczajny. Pacyent ten zostił zupeł
nie wyleczony 1o dało p. Treyser nową p yśl 1 id tego czasu zaczął wy
syłać wszyst.; m na żądanie bezpłitne próbai. ŚrodciC ten wyleczył Be
nedykta K i I lkow skiego w  Tarnopolu, po 18-lttnch cierpieniach. an 
Franciszek Olszówka w Ooolu, chorował przez LO l»t i zostnł zupełnie 
wyleczony pr*ez „T RAYSER*. Stanisław Kuthciński w  Rzgowie gub 
mińakiej, Cierpiał prz*z 20 lat i zupełnie pozbył się s wojtj thoroby- Pan 
Jan Zajączkowski w Kleparow e th ro-^at dtzcz . 28 l łt na reumatyzm 
i 2awitzięćza sweje zdrowie lekarstwa „TRAYSER" Par Stanisław.Kraw
czyk w Warszawie (Pra0a\ zupełnie wyzdruwiił po p’ęcialetni_ch clężkico 
cierpieniach. P. j Konieczny w Zduńskiej Woli, w gub. kaliskiej męczył 
się przez 11 lat i został uratowany od pewntj im erti. Michał Karfki, 
' f Klonowie, został zupełn e wyleczony po 10-letnchr cierpięn iach. Pan K. 
Gładysewicz(Dyrektor Archiwum) w  Krakowie, 
cierpiał przez 17 lat na reumatyzm i wszelki 
ślad tej choroby zupełaie zniknął wskutek ego 
środka.

W  tysiącach innych wypadków pobebaeż 
skutki zostały os;ągnięte Śrudek ten zdołał wy- 
lecyi mnóstwo wypadków, Które dotycaezis 
skuećzaie się opierały sztuue lekarskiej, pielęg
nowaniu w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekar
stwom, elektryczności i t. d., a w tej liczbie wie
le osób w  wieku 75 lat. Pm Trayser wysyła 
próbną paczkę kzżdrj osobie, która przeczyta Rysunek 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy nn sobie Ni 2 
dac każdemu sposobność skorzystania z tego Wygląń 
szczęśli wego 2biegu okoliczności. Jest to nad- kości 
zwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega biodrowej w stanie reu- 
n jmniejszej wątpliwości, że jest w stanie wyle- . n s t / C z n y m ,  Chrząstka 
Czyć reumatyzm wszelkiego rodzaju i we wszy- d o t k n i ę t a  jadem reuma- 
stkich jego postaciach, nawet w najbardziej u- tycznym przybiera żółty 
porCzywych wypadkach, ko'or.

AdreS p. Trayser jest następujący:

M- E. TRAYSER, N I 952 Banger Hausef Shoe Laise
w  Londynie. 780

^oSi0fflniłN ^ ? Pn| Bibikowski-Bulwar 4
Przyjmuje wszelkie roboty jako to: O k ry e ia  ł a t r z a s e ,  k o e ły u -
  my 1 suknia, oraz wszelkie reparaeye.

Roboty wykonywa z materyalów własnych i powierzony! h 
■A C Z A  A 1 kKU RITNIE. CEAY NISKIE. J

IMOSUhSIlE IKOSTROMMIE
P ł ó t n a

6. S O K O Ł O W A
Kp s i i  u t y k  M .

Tylko co otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, pończochy, skar
petki, kołdry, bielizna męska, Dła- 
watne towary fabr. Mororowk, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szwzj carskie 1 rosyj- 
3k - hafty, a także resztki su}  
gin-mego Jarosławskiego płó a 
na poszewki, męską, damską bie
liznę i resitki haf.ów najlepszych 
fabrvk. Ceny fab yczne bezwa 
ruokowo stałe.

%  JAN ULICKI
bylu u/spólwłaśc. 
mag. „NORMA"

| Kreszczatyk 19, vis-h-vis 
E Ratusza.
I  Kapelu, e i czapki w wiei- 
I  kim wyborze — ostatnie 
A  nowości sezonowe.

1861

7  k. śledzie 7  k.
Kró ewsaie świeżego połowu a a  

cne, 7 kop Sztuka Eryndza 
20 k. fum. Magazyn B n eio k ł- 
na, W.- VJ aaTlkew. P. 1888

S k ł a d  F u t e r
I. R ZFM IŃ S K IEG O

K ijów , K re a z o z a ty k  22 .
podwórzu.

Wielki * ybór futer, kołnieizy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10927

0 kczćniu 
choról płucnych.

Ze środków lekarskicn wjtrowa 
dzonych ostatnio dc lecznictwu prze
ciw chorobpia płucnym r a pierw - 
szem m'ejscu pta.awić' naleay FA- 
GOSOL, por.'eważ tenżr wstępnym 
Dt' :m wyr*iguwał waztl ie dntych 
Czas znane irodti przeciw chorobom 
płucnym. Pr-i konino mę albowiem, 
żt FAOOSciL w yw ier. dodatni 
w.iływ n« wszelkie przrjawy towa
rzyszące suchotom płuc i ie  FAGO- 
SOL azifcła zabójczo na zukjduj"ąće 
się w płucach brkterye, stauo%viące 
przyczynę chorób plućnyoh.

f  rócz tego F/gosol z wyśmieni- 
*ym wynikiem stos iwuny jes* płzy 
feron n ioia, k n lu t z % ,  a a tm i* , 
in flu e n zy  oraz *leciy w a z e 'a i «  
z a s ta r z a ła  b n as le  i k a ta ry  
płu c.

Można przytoizyć tysiące wypad
ków, w których chorzy płucni tylko 
dzięki FAGOSOLOWI odzyskali 
zdrowie.

Lekarze na rn-cy d świadczeń c» 
rzekli, że FAGOSOL jest bardzo 
ctnoym środkiem przeciw chorabom 
jłuCn\m, wchre Czrgo stoaowłć na
leży FAGOSOL w łych wypadkach, 
gd Ic tru ba działać siybao i enęr- 
gicm e Żądać we ws,yitkich aptc- 
a»''h Reprezentant: Towarzystwo
Cl EMIKOL — W a '. . t  " i .  S.łao 
główny Towarzystwo JUROTAT w 
KJowie. 11865

Wl̂ C ŹADAC.APTEKACHiSKi-, APT * 
PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLKO £ 
wPLOCKU; i PODPISEM WYNA|A2CyT 
A û jfCIlECD-.-aio.-i pnos2EKlO. i j r r

T a n i  o p a l

TORF1
Tustowarnia, poczt. S k w i r a .

K r a k ó w  11527
Pensyonat „Savoy”
ul. Krupnicza 22. I. p-

ur ądzony z komfortem, oświetli nie 
elektryczne, łazienki, i telefon, ku
chnia wyborowa Ceny przystępne.

Jftydło
Młodości

Sekret pięknr ści

A . S i O D i S - k a
R oozn a  produfc. 9,310 000 

kawatkAar. 1U51

F o lk a  prrgnąC pswróż'ć do kraju, 
pohukuje pis idy do zarzą ‘u do

mem, do towarzystwa lub innego 
odpowiedn.go zajęcia Adres: Ir
kuck, GUzgewak e Pr*e Im.eścir, Go 
gniewska ulica, dam Sasnowikiegn 
Nr 50 dla „Po lii". 11365

P lw S iO n e w a  opałowego
Jl P O J L U JA N A  na Przystani 

NłLiereLno Ługów. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn Drwa beri In najlepsze.

11425

D it lą S 1 'a r k a  w wieku starszym 
T poszukuje pes idy do dzieci od 
lr t 3 ch lub starszej pani. Sewąka
34 tb. 6. H836

C  k o A i z j łsrn iizyko matematyczny 
V  w  Dorpsce, poszukuję ldkfiyi 
maten „tyki, fizyk’ i ję*yków Ulica 
Fundu\lej*u ska Nr 72 m 18 dla 
Romualda WltwińjLiego. 11876

• g ro n o m , ru ty n o w a n y  aam i- 
“  nlsf**»tor .e  Is.udyan akade- 
mickiemi 1 * granicą i 16-łeinii pra
ktyką w  kra*u i za granica, obezna
ny grunmwŁie ze wszystkimi dzia
łami Inter syrnego gospodarstwa, 
nowoczesnenai ma>zynami i lyb. 
łówstwem, poSmkuje odpowiedniej 
samodzielnej pt>Cady„ Łaskawe zgło- 
szeni-i; Admir „Dzień. Kijowskiego* 
dla „Agronoma1 1L740

n g r o d a ik  -  p t z a i  e l r z  starszy
W jnielig., uzdul. we wszyst. gałę
ziach, trzeźwy, uczciwy, pracowity, 
pos akuje posady od grudnia, zgło
szenia przyjmuje: Warszawa, kwia
ciarstwo MicbaLkicgo. Marszałku w- 
*ks. 1 1859

n w ó r  Hołubttana poczta Jurków- 
H  ko (Podolu) poszukuje dobrego 
l iu o h a r z t i  Poaaukujący posady 
winni nadosłać .opu świadectw i 
j>Bćhć u k 'to  można Się 0 n!ch do 
. i i  dniej poinformować K>ndydac< 
tylko z dobremi świadectwami i ie  
znanych domów uwzględnieni być 
mogą. Oferty nie odpowiednie pa- 
ZuSti n 1 bez odpowiedzi. Józei Maż - 
kowski, 11856

Pliutfsnt politechniki Jposzukuje 
lekcyi W--PoUwaln» 33 iw. 12. 

Rogowski. I I 913

|f uoiiapB r chlubncwt! świadeerwa 
A  mi postu.uje pusady w Kijowie 
w  domu polskim. A r rei: woł. gub. 
k-czt. Łuck, dom Plcjzera. JucAb 
Marcinkowski. j 191$

P«t.-z« b a y  sibjefc', polak, znający 
■ się na winach, j Mag. Poiltk, W.- 
Wasylkowska 22 11621

n o  ip r a e d a n la  65 daicnięoin
k pszennej ziemi z sianożęcią i 
wodą bel budynków po 300 rb. dzie- 
sięci ia. Od kolei i miastecz ra 6 
wiorst przy _ tr-l^cie Równr-Łuck. 
Tamże 15 dzies z emi z laiem przy 
szrs'e. Od kolei 3 wiorsty. Siano- 
tęć i stu< nia bez budynków, cena 
400 rubli. Szczegóły u właściciela: 
poczta Ołyka, wits Pokaszczew War- 
tcńaki. 11621

11 koA ozyłsim  pensyę i kursy w 
U. Warszawie, poszukuję lekcji; 
również gry skrzypcewe!. Prorezi.a 
28-20. Hb94

ngroifnrky zawaler lat 27, z do- 
"  bremi śwlidectwami, praktyka w 
Waraza^ie, peszukujj pusady. Kijów, 
Sy ter, Ogrodnictwo Mej era, ogrod
nikowi N i 28. 11915

D z^ ilca  rolnik, długoletnia prze- 
*• mysłowo-rolna pr.ktyka w  du
żych łnająikach. Poważne referen- 
cye, poszukuje posady zaraz lub od 
■ utego. Kijów, M.-Po iwalna 15 12 
Medyński. 11687

f ls o b a  da postukuje posady 
U  zarządzającej demem. Ofert\; 
„Dziennik Kijowski*, „Janka*. 11902

n o a w u k u ję  p o a ad y  samodzielnej 
• iządczym domu, zn.m kr«w rCzyz- 
ne, mrcę Szyć dziernle. Puszslń»ka
31 m, 18. 11905

n o  w y d z lo r ś a w ie n la  od dn. 23
kwietnia 1914 roku majątek kos- 

w il szki z trzema folwarkami w  po 
wiecie Oszmisńskitn gub. wileńskiej 
1700 dziesięcin 8 wiorst od Bienia- 
koń Poleskiej kul. ze)., dobra żytni* 
ziemia, duże łąki. d iźy do w, ogród, 
Kcścićł, gnrielnia, n%cht, młyn, miz- 
ateczko. Szczrgiiy v Zarządz * 
Dłbr Zemłosław. wileńskiej g >b., 
poczta 1 telegraf Zrmłosław 1x721

u ry m . W górnym patku Woron- 
** ccwslil “i od. tąpię 00 15 kwietnia 
Igl4 r. w illę -iŁi wa 0. 5 pakojacb, 
kuchni i pokoju dla służby. Kom
pletne umeblowanie, weranda z w i
dokiem na morze, ogród, wygody. 
Cena 300 rb Tamże nsuczyclelka 
z znajomością je-y tów  i poważnymi 
rrfereneyami A łu p k a  ul J łyńska 
dom Weretennikowa. W . Woycząu- 
ska. 11910

I lk o A s i .  4-klaSowe progiwnazyum 
w rządowe, poszukuję kondycyl na 
wyjazd. Dr^tÓW, gub. radomska, 
Witsiołowski. 11826

B o lk a  poszukuje pos.dy do dzieci 
T i zajęci* się domt m. Adr*s: Win 
nić*, gub podoi., apteka Dąbrow
skiego dla M. Ł. 11916

a is u o z y o ie lk *  muzyki, dyplom 
™ Warszawskiego Konserwstoryum, 
daje lekCye. Lwowska Nr 49, 1-Sze 
pętro. 11818

fk a lę  12—16- 16 0011 t y s .  pod 1
U  zakł po banku ped dom w Kijo
wie Bez pośredników, zgłaszać s ę: 
hotel Kane Nr 37 od 12-1 po poi.

11920r\o w y n a ję c ia  2 umeblowane po- 
Lb koje: gahmet i bawialny z obli- 
dami. Oglądać od goiz. tO—7. W . 
W;«dzimior»Ka 41 ar. 18. 11819

I3 o  wjdzleiżawlen’u s p rztd . do 
1 grudnia cały inwentarz ży

wy i martny, now/, Część tego 
roczny — 2 młocarnir, stewniki 
„Filwett* kuhywatory pługi Wen- 
ckiego. olejn ę, 2 Separatory, 2 
czwórki, marki pekr. wy w. ame- 
rykaninem fpołcrusł, 8 nagród na 
k jowskiej wystawie) krowy si- 
aeutbal bardzo mleczne, chlew
nie iorksryr Poczta Skwira w. 
Kazimierówka it. Poł Zach. Dr. 
Pop’alnl 1 26 w , st. Skwira 4 w.

D u tfn o w a n a  nauczycielka, kzy- 
”  kl prsktycznfe, teoretyernie, — .- 
zyka i inne przedmioty, puSzukuje 
lekcyi iub paaady, warunki umiarko
wane. Mar.-Błagąwiesiczeńska 125 
®. 1 m ędzy 3—5 11869
Cpaoyalnie szyję dziecinne ubra- 
O  nie i bieliznę. KrcszCzatyt: 12 
m 15. 118741

U a ją iR n  polaki do sprzedaciz, 
If l gub. pooulska, pow. Latyczowski, 
555 Lzies dobrej ziemi, na wy*od- 
oyclf wirunkach. Zwracać cię do 
b ura „D. U. Nieciu a-Wierzbickl 
i Brzeziński*. K jów, Puszk ńska 11 
od gidz. 12 — 4 11878

11903

K a m ie is n c -P c d o ls ki
T fu u w aM * 1 *| )e ii«a li duj

..Dziennika K ijo w tk .“
Tfiyjmająt UJ

9. F tik liiw sk i (S k iti  isfign flcin y  

K s ię g a iA iA  P o ls k a  
L  VI. i ln u s k lig a .

ł-w o Pomocy biua. Poiakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca Studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuroa 
wych. masażystów etc Zapisy 
przyjmują się w lokalu B ;urm Pra
cy, Prorezna Nr ao m. a od 3 
do 5 pp- codziennie. 4228

Redaktor odpowiedzialny Z y g m u n t  M o i ł o w i k l . Drukarni* Polska w Kijowie, Kreszczutyk Jó 38. Wydawca A n t o n i  Z l o l e ń e k i .


